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WspJtefey1 wysięk, desygnowanego na stanowisko 
pren<5erd prze z  większość sejrrawą p. Wośd-echa 
Kortantegio wypełnił ponad -wszelką pocirwrifę postu­
lat p. Naczelnika' PaństJwa, dętffslgaóącegb isię, aby 
miejsce sfabego gabinetu p. Ponikowskiego zóijął rząd 
o dużymi a,u tor .y tecic, któryby Polsce w  okresie w y­
borczym zapewnił spokój, lad i normalne funkciomowa 
nie aparatu państwowego, niedaig.ee się za Kłócić i ' 
sprowokować wzb irzoryęn namiętnościom partyjnym 

Dzisiaj, gdy skład rządu p. Korfantego wszystkim 
już jest znany, nikt, naizaciekłejszy demagog, nrjjza- 
żartszy wtróg osobisty i polityczny p. Korfantego nie 
może, r^eśmie zaprzeczyć, że gabinet jego od począt­
ku do końca, od premiera) do ministra zdrowia włącz­
nie, to osobistości, których fachowe przysposobienie 
do rządów, wybitne zalety indywidualne zarówno 
charakteru jak i umysłu, sn tak bezsporne, tak ude­
rzająco oczywiste, tak wysoko ponad przeciętność 
'wyrastające, że krytykę rzeczową poszczególnych, mi 
nistrów mogliby podjąć tylko lepsi od nicli lub conaj 
mniej równj im rzeczoznawcy odnośnych działów go- 
apodarki państwowej a ciskaiae nowemu rządów' 
obelżywymi słów i tanio powierzchownych zarzutów 
nigdzie w społeczeństwie poparcia i wiary nie zn»j
dzje.

Obi.net p. Korfantego Jest istotnie zespołem o 
zniew^Lrjąco dużym autorytecie. Ani jednego pionka, 
anj ,ednej mie n o ry , anj jednego fumairtai czy' mane­
kina; Wszyscy, ludzie o bogatej i rzeczowej tradycji 
w powierzonym im zakresie dzia&ma.

Drugą dwrahttwystyczzie uderzająca cecha ga 
bimetal p. Korfantego to jego absolutna bezptirtyjność. 
W cnodrący w  Jego skład ministiowie, to pozs, rrenre 
rem ludzie, któ zy trzeważnie czy* nęgo udziału w  
polityce partyjnej nie brali, oddani wyłącznie pnący 
w swojej frchiowej dziedzinie. Żadnego drażn iącej, 
prowokującego partyj-ńe nazwiska. Jedyne sztanda­
rowe pod względem przympleżności do partyjnego n>bo 
zu niaZ'.visko w  nowym gabinecie to nazwisko miinj- 
stra spra wwoiskowych związanego najsilniej, najor- 
ga.,iiczniej... z p. Naczelnikiem Państwa,

Skład rządu p. Korfantego roziWtiał wszystkie, ale 
by wszystkie złudzenia, złośliwe przemów edmie i po­
bożne życzenia mniejszości Iewicowo-żydowsleo-nie- 
r,reckiej, sugei owane przez jcl prasę społeczeństwu.

Naprzód krzyczano i drwiono £  py Korfantego, 
że rząd mu się „nie klei*’, że nie może sobie dać ra­
dy:, że nie dzieta .piorunująca szybkością4*. Następnie 
szydzono ze nikt poważny z p. Korfantym współpra­
cować niechce, żę wszyscy odmuMają rnu udziału 
w jego rządzie, ze jeśl^N ogóle uda mu się coś skleić, 
to będzie zgromadzeń je zer, miernot-

Nic się nie spełniło z gorących życzeń lew cy. 
P Korfanty w przeciągu 4 dni rząd sformował a 
skład jego jest najlepszą legitymacją jego wewnętrz- 
nicj wartości.

Rząd p. Korfantego powstał W sposób’ prawny. 
Po forrnalnem zrzeczenu się Inicjatywy przez p- Na­
czelnika Państwa, po rozbiciu się rokowań o rząd po 

| rozumienia, prowadzonych z lewicą przez stronnictwa 
większości’ sejmowej w . duchu rtajdalei idącej usięrli 
wości, pojednawczości, niemal abnegacji z natural­

nych prerogatyw, pozwalających tejże większości na 
[zupełna swobodę i niciiczenje się z lewica, po w y­
czerpaniu — słowem wszystkich fa tów y ch  środków, 
p dodących do współpracy wszystkich stronnictw w 
rządzie — prawicy, jako posiadającej ustawą z 16 

llzcrwca przepisaną większość w Sejmie n.ciTozosta- 
Jwafo nic innego, jak utworzenie rządu niez leżnie od 
(lewicy. Cóż bowiem miało się stać po zrzeczeniu się 
i inicjatywy -przez p. Naczdmką Państwa? P. Naczel­
nik Państwa kandydata sweji go desygnować flrie chce 
mnieiszość sejmowa nic może, t o  na to nie pozwala 
konstytucja, ustawa z 16 czerwca i podstawowe za­
sady parlamentarne. Państwo bez rządu dluże Ani 
efekte pozostawać fije może, ule powinno, jeśli-ma ist- 
I :eć i rozwjj.uę się. Wk-kszość sejmowa tedy nie rr o 
jta- niczego innego zrobjć, .jak tylko przyjęć v.% sic-b e 

h owiedzialność utworzenia rządu. I rząd ten isto- 
jic utworzyła. Rząd większości sdinov> tą, rząd z

Naczelnik Państwa nie podpisał listy riowęgo
gabinetu >

ROZMOWA KORFANTEGO Z NACZ. PAŃSTWA.

Warszawa. (Te! wł.) 19 lipca. Desygnowany pre­
zydent ministrów p. Wfajciech Korfanty uaal się clzib 
o godz. 1205 do Belwederu, by przedstawić Naczel­
nikowi Państwa do podpisania’ listę gab*nettt

W  trakcie rozmowy z p. Naczelnikiem Państwa 
zaznaczył p Korfanty, że o ile brał czynny udział w  
obecnem przesłonili, (o zaknwwał zawsze stanowisko 
pośredniczące i dążące do porozumienia.

To dążenie me zwalnia go jednak obecnie z wło­
żonego nań ’ebow;ązku. Obowiązek ten włożyła na 
niego uchwała Komisji Głównej, wyznaczająca! go rta 
premiera i poruczająca mu zadanie utworzenia nowego 
rządu.

Zadanie to spełnia właśnie i przedstawia dio Pod­
pisania pstę gabinetu.

Naczelnik Państwa todńowiedział na to: „Nic nie 
mam przeciw pańskiej osobie, ale sprzeciwiam się c a ­
łemu obecnemu systemowi tworz-enia rządu. Złożyłem . 
już poprzednio takm oświadczenie w liście do p. Mar­
szałku Niech się pan z tą sprawą zwróci do swych 
moaodawców44.

Korfanty zapytał: „A więc do Komisji Głównej?*4 
Naczelnik Państwa: „Ja nie wiem ,'czy do Komisji 

Głównej, czy do Sejmu“ . f
Wówczas rzeki na to p. Korfanty, że postępując

prawnie } opierając się na małej konstytucj' brąz na 
uchwałach sejmowych w  sprawie powoływania rządu, 
a prosząc o oodpisanie listy stworzonego przez się. rzą­
du, stwarza tylko nowy akt prawny. Zaznacza zara 
zem, że mocodawcą jego pn wnym jes. K^r-isia Głó­
wna.

P. Naczelnik Państwa odPcw itdział po namyśle, 
by Korfanty zwrócił się do swych mocodawców, djo- 
dając, że wyciągnie konsekwencje z tego stanu rze­
czy, takie mianowicie, o jakich mówił w liścia Jo pi. 
Marszałka.

Konanty zaoytał Naczelnika Państwa, kirdy ewen­
tualnie w wykonaniu swej zapowiedzi z ognie r za Na­
czelnik Państwa ust-ipić z urzędu czy zaraz, czy nie­
ch później.

Naczelnik Państwa oświadczył, że przy takiej 
zmianie ♦iele fast rzeczy- do załaitwicflia, co zdawałobj’ 
się wskazywać, że1 Naczelnik Państwa a natyclimią .̂ 
stowej dymisji nie myśli.

Korfanty siwierdął, że zdaniem jego powstaje te­
raz ncwa sytuacja polityczna i że zda o tern sprawę 
stronnictwom większości sejmowej. Następni©, pozo- 
stawiwszy Naczelnikowi Państwa listę nowego rząou, 
udał się Korfanty do Sejmu i bezzwłocznie odbył nat- 
radf z Marszałldeim Sejmu,

;?,■ KORFANTY W  SEJMIE.
J Mfarsjap-a. (Tel. w!.) 19 jjp.gś. P. Korfanty po 

opuszczeniu Belwederu przybył natychmiast o  godz.
12.30 do Sejmu i oznajmił przewminiczącrnn klubów 
w.ęksżości przebieg rozmowy z p. Naczelnikiem Pań-

stwą. Bezpośrednio notem roznoczęła snę wspóTra kon­
ferencja przewodniczących, klubów 'umiarkowanych, 
któia trwała do tej pory (godz. 10.20 wiccz.).

OBURZENIE W  WARSZAWIE
Warszawa. (Tel. wj.) 20 lipca godz. ł w nocy. 

Wczoraj wieczorem caN prawje ludnhść Y rarszawy, 
poruszona do głębi osratnimi wj"padkimi, zebrała się 
na licznych wiecach, wyrażano oburzenie z Powodu 
obecnej sytuacji wy tworzonej niekonstytucyjnem po­
stępowaniem p, Naczdmka Państwa.

Na ulicach ludność zbiera się Jo późnej nocy grup­
kami. —  Atmosfera gorączkowa. — W  pierwszej chwili

nikt nie chce wierzyć w  możliwość takiego faktu, by 
Naczeinjk Państwa wbrew konstytucji n e podpisał li­
sty gabinetu. — Oburzenie swe manifestuje ludność 
w gwałtownych ro-zmowach.

Wars/awn. (Tel. wł.) 19 lipca. Zw. Lud; N-ar. urzą­
dził dziś dwadzieścia kilka wieców, w  których udział 
wzięło przeszło 60.000 osób.

dużym autorytetem, rząd! pralwia J ładu, rząd poza- 
partyiny, rząd fachowców.

I oto dzieję się rzecz, jakiej z pewnością mgdy 
w  żadnem praworząlnem rcpuolikańskieini, pa-rlam-en 
ternem państwie nie było.

Głowa Państwa odmawai zatwierdzeria tego 
rządu, który powstał na zasadzie prawa., opartego o 
większość Sejmu.
' Co to ma znaczyć?

Konstytucja p. Naczelnikowi Państwa na krok ta>- 
ki nie pozwaią. Konstytucja zresztą w  państwie re- 
pubłikańskiem nie mogłaby głowie Państwa nai tiki 
krok pozwolić, gdyż byłby to logiczny nonsens, ab­
surd. Jeśli bowiem fundamentalną zasadą demokracji 
i republiki jest rząd oparty o większość Ę#J%.iMent8irną. 
to jest i zoczą uje do pomyślenia (a cóż dopiero: do 
zrobienia) a,by Głowa Państwisi tę kardynalną zajadę 
demokratyczną i republika-uską mogła obaKte. Jeśli mi 
ffilo to, p / Naczefrilc Państwa odmawia zatwierdzenia 
rządu p. Korfantego, to «zynj, to wbr«w konstytucji, 
wbrew demokracji, wbrew zasadom republikańskim 
i parlamentarnym vo sposób, jaskrawy.

Osy i ii to także wbrew własnym, oosbistym, ofi­
cjalnie podiV,sai,jm przyrzeczcniont, W  piśmie swo-
jem z 2 i  bm„ wystosowałem do Marszalka Se.nrm, 
ziipowiadeiSoćm ustąpienie, powiada r- P.łsudski na.f- 
'wyraźni*; w-świecić: „Nkchbęc w nłczSin pize^ka- 
drań p. Korjómesnu w fcgo pracy dńfl utwcizeni t n 
rządu, ża I^lłę icdmi< znmsźbny w  nw
b)'ższ.ym cz \ic urząd mój 1 ożyć4' Jeśli zj&łrf p. 
NaczeinJi IA t'chce zaL^icrdzić rządu p. Ko'*
iautego, to mu właz-ie przeszkadza w  jego .pracy

n-dd utworzeniem rządu44, czyli łamie przyrzeczenie, 
osobiście przez sieb/lc wypowiedziane i podpi-sanq.

Wedle komunikatu stronnictw większości wyda­
nego w dniu 17 bjrnJ po byt-iości p. Fedorowicza i 
Rosseta w Belwederze, p. Naczelnik Państwa oświad 
czył, że uważa inte-pret&eję mafei konstytucji z 16 
czerwca „zsadniczo za złą acz prawomocną**. Uzna­
jąc ustawę z 16 czerwca za prawomocną (niepodobna 
sobie zresztą wyobrazić innego stanowiska) musi p. 
Naczelnik Państwa uznać też logiczne naturalne skutki 
z ustawy tej płynące a wjęc rząd p. Korrantogo. Je­
śli zaś rządą p. Korfantego uznać Dechce to  m t~  
uznaje też prawomocności uchwały z  i6 czerwca a 
wtedy’’ IJóoi się znowu z własicm oficjalnie stwier­
dzonym oświadczeniem.

Niewątpliwie wojno p. F łsudskicmr jako cztow:e 
kowi prywatnemu, obywatelowi Rzpltej uznawać
uchwak 16 czerwca „za zasadniczo złą“ , wolno
mu jako takiemu nje godzić się na rząd p. Korfantego. 
Ale nie wojno mu kiko Naczi unikowi Państwa pstę- 
pować niezgodnie z prawem, mieszać swoich o r y w a -  
tnych przekonań z obowjężkami Głowy PaństwS- 
ustaloiifimi przez Konstyrlucię, uje wolno mu Lrr.ć 
własnych oświadc*efi i .przyrzeczeń, złożonjrch ofi­
cjalnie w charakterze Naczelnika Państwa.

Ten chroniczny’ rozbrat z prawem, zasadami par- 
lamentarnemi i wl-jsiwmi zciiowiązaniami, doprowal- 
dzil niestety wbfdw u ńgodziwszyni i nojlojalniejszymi 
ir.tancKnn większości semowej woijec p. Tilsudskie: 
go, 0 'Fiteczn.e do przesileni;: na stanowisku naczelne
go urzędnika Rzeazypospolgei.

Józef Ruauicki.

\
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!S1
SPRAWA RATYf IKAC JI TRAKTATÓW WA-

SZYNGTOŃSKICH PRZEZ FRANCJĘ.

Francuska izba deputowanych ukończyła swg se­
sję letnią, nie załatwiwszy sprav y  układów -waszyng­
tońskich. Dyskusja nad ich ratyfikacją została ochoć o- 
na do iesieni. . 1

P. P«rtinax w „Echo de Paris“ z dria 10 lipca 
zainiuie się tą. kwestią dość obszernie, uzasadr’ając 
punkt widzenia francuski na te układy i przyczyny, dla 
których ratyfikacja ich została odłożona ao jesieni. 
„Jakkolwiek — pisze p. Perrnax — općżnjei e to z pe 
wnością nie zadowoli Amerykanowi a zwłaszcza na­
szych przyjaciół, republikan, którzy już rozpoczęli 
kampanię wyborczą i będą wystawieni1 na ostrą kry­
tykę demokratów, to jcdnaK m’mo wszystko wierzymy 
— pisze Pertinax — że p. Poincare miał słuszność nie 
przyśpieszając dyskusji. Najzupełniej usprawiedliwione 
jesti u Francuzów poczucie doznanei krzywcty. Potrak­
towano ich z góry. Postawiono ich wobec gotowych 
i sformułowanych postanowień. Interesów ich me wzię 
to dokładnie pod uwagę i nie zbadano". Stwierdziwszy 
to wszystko, p. Pertinax zastrzega się. iż mówi to me 
ulegając wcale idei odwetu. Zapewnia dalej, iż Fran­
cuzi zoadają kwestię dokładnie, 'dążąc do uzgodnienia 
tego, co iest dla nich nieodzowne z pow imnościaimi w o­
bec sprzymierzonych z za morza.

W  dniu 9 hpca w pałacu elizejskim wzięła się do 
dzieła francuska rada najwyższa marynarki. Odłożenie 
sprawy pozwoli z pewnoścą na dokładne jej opraco­
wanie.

'Stany Zjednoczone, Kanada f (iak doniosły nieda­
wno depesze) Japonja ratyfikowały już ukUdy wa­
szyngtońskie i nadały ich postanowieniom siłę prawa 
w swoich państwach. Inne poza Kanadą dom niU po­
stanowiły również jaknaiszybciej sprawę na odpowię- 
dniej drodze parlamentarnej załatwić- Włochy są (jak 
i Francia) w fazie opracowywania w komisjach i ra- 
poriów. Wreszcie w Anglii w pierwszym tygodniu Up­
ca bill ratyfikacyjny, sanRcjonon any już poprzedtnio 
przez izbę lordów.

O dyskusii, która toczyła się nad łą oprawą w i- 
zbie gm.n — pisze dzienmKarz paryski —  -warto Kfllca 
słów napisać. Jak kilkakrotnie juz zwracaliśmy uwagę 
Anglia wyszła z Konłcrencii waszyngtońskiej zarówno* 
jak Japonja. zwycięsko. Podczas gdy Japonia bowiem 
otrzymała milczącą zgodę i potwierdzenie swoiei hege­
monii na Dalekim Wschocire, te W. Brytania utrzy­
mała swoją przewagę na morzach, zagiożor.ą przez 
K.ons'Jrukcie morskie Ameryki i Japonji, z kóóremi nie 
mogła rywalizować ze względu na swoje gorsze po 
wojnie położenie finansowe. Posłowie Westminstem 
z wyjątkiem pochodzących z ogolić, w których znaj 
dują s ę skttpione warsztaty okrętów skazanych na zui 
szczenię, zapatrywali się na rzecz ze strony dodatniej. 
Musieli jednak przyznać, żc konferencja' waszyngtoń­
ska nie pozwalając na pewne formy zbrojenia, pozosfla 
wiła inne, iak lodz-e Dodwodnc itd. Dlatego też wiciu 
mówawv domagało się ograniczeuia lub zniesienia środ 
ków walki zczwolonych nawet przez układy weiszyng 
toiiskic- Równocześnie jednak rozumieli oni trudność 
przeprowadzenia podobnych postanowień. P. Asquith 
mówił „Układy zostały zawarte w  tym celu, aby ure­
gulować wąlkę łodziami podwodnemi; ki-o jednak mo­
że zapewnić, czy tc układy wystawione na próbę wy­
padkowi nie okażą s:ę ma-twą literą?" Przeto docho­
dzi do wniosku, że należy wogóle zabronić istnienie 
łodzi poawodnych- Słusznie zapytuje p. PertiriAx: dla­
czego ten zakaz miałby być p lniej przestrzegany, niż 
owe reguły, o których sam p. AsąuUh mówi, ze są kr u 
che? Zaś p . Wedgwood Benu, inny p«?seł angielski, do 
maga się. aby zniesiono całą flotę powietrzną wojsko­
wą, a zachowano tylko handlową. W  odpowiedzi na to 
zapytuje angielski sekretarz admiralicji p. Amesy; 
,,Jak zapobiedz temu, aby w pewnei chwili fiota han 
dlowa nie została do celów wojskowych użyta"?

W anykule pomieszczonym niedawno w  Fortnigh 
tly Revicv, p., Archibald Hurd wy powiadający poglą­
dy angielskiej aunnralicii wykazuje, że w następstwie 
sitypulacji waszyngtońskich problem morski nie został 
wcale rozwiązany; zmienił tylko charakter. Stany Zi. 
zarzuciły system okrętów hmowych. na tomiast wykań 
czają pośpiesznie 10 lekkiej krzyżowców po 10.000 
ton, pon eważ gramce określone w amerykańskiej sto­
licy tyczą się w ylącznie jednostek o większym tonażu- 
Taksaino Japonia budme 8 lekkich krzyżowców, 24 
kontrtorpcdowcó.w i 28 łodzi podwodnych.

Z tych wszystkich szczegółów wynika jasno kon­
kluzja, że każdy, co test zresztą naturalne, pustępuje 
tak, jak mu to nakazuje iego własny interes naro­
dowy.

Kończąc, stwierdza p. Pertmax, że Francja ma 
prawo kierować się nie czcm innem.

i
Burdeaux. (PAT.) Dz'3ie'szy „Matfn" z^meszcza 

rysur.ek opatrzony następującym tekstem; Marka nie­
miecka spadła o 2 cent i my, albowiem Niemcy srłaciły 
l i 1/4 miliarda na poczet odszkodowań. O ile więc po 
winien spaść frank, jeżeli Francja zniszczona , przez 
wojnę wydała na te odszkodowania 7 i Yt miliarda da 
larów — "- -  v

Zaostrzenie kryzysu reparacyjne^o-
PRZED SPOTKANIEM L. GEORGE‘A Z POiNCARE‘M.

Londyn. (PAT) „Times" p o d a ją :  Kryzys repara- 
cyiny z a o s t r z a  się. Zdaje się, że Lloyd George wypo 
wie się p r z e c iw k o  zrzeczeniu się p r z e z  Anglję sum. 
iakije Francja jest iej dłużna. Postanowienie to ma; obo 
wiązywać dopóty, 'dopóki Francja rre, zmieni swego za 
P a t ry w a n ;a  w kwestji odszkodowań. W  komisji repaj-a 
cyjncj — mówj dalej „Times" — stoją dwie panie 
przeciw sobie. Angielska jest za moratorjum, gdy tym­
czasem francuska życzy sobie ustalenia fantu, iż Niem­
cy nie chcą wypełnić zobowiązań, z czego — jej zda­
niem — 'wysnuć należy konsekwencje.

I.ontfyn. (.PAT.) „Daily Telegr." pisze: Sir John­
son Bransbury oświadczył, iż nieprawdą jest jakoby 
miał złożyć w  komisji reparcyjnej wnioski dotyczące 
przedłużenia, dla Nemkic mioratorjnm. Nieprawrdą rów­
nież jest jakoby byl zdania, iz sprawa ta może być 
rozstrzygnięta przez decyzję większości. Delegat an­
gielski jest zdania, że sprawozdanie) komitetu gwaran­
cyjnego musi b.yć bardzo starannie zbadane, a o  ile 
wnioskuje z obecnego Położenia wpłaty na rok 1922 
są konieczne. Ponieważ jednakże zdanym delegata 
poiożeie jest wyjątkowo poważne i w znacznej mie­
rze jest następstwem zaniechania polityki proponowa­
nej przez bankierów, jest cm zdarza, iż inicjatywa w 
tej sprawce, a mi-ainowlcie co do konieczności pc-wzięcia 
odpowiednich postantowień winna być pozostawiona 
francuskiego .delegatowi komisji repa-acyjnej. ianim 
więc oin (Bmndsbury) poweźmie jakąkolwiek opinię co 
dc pbhtyki, jaką należy zastosować w tej sprawie za­
czeka na wnioski swego kolegi francuskiego, który 
je  złoży p o  otrzymaniu sprawozdania komitetu gwa­
rancyjnego. Nawiązując do .'oświadczenia Bi-ands-buiego 
oświadcza Daily Telegr., że sprawa podróży Poinca- 
re‘gc do I ondymi zależna jest od decyzji komisji re- 
patrącyjęej, po rozpatrzeniu sprawbzdanm komitetu gwa 
rancyjnego.

E'lvese. (PAT.) W  końcu ubiegłego tygodnia zo­
stała doręczana w Londynie, Paryżu, Rzymie i Bruk­
seli nota Niemiec, &  której w związku ze sprawą pro- 
peuowanego moratorjum dla' Niemiec, rząd Rzeszy 
prosi o zniżenie aż du 1924 r. rozrachunkowych rat 
miesięcznych, wynoszących obecnie 2 miljony funtów

szterlingów, do pół miliona funtów szterr-ngow 0<E 
pisy noty zosiaiy doręczione am-oasaJ >rom Stanów 
Zjednoczonych i Japonji w.B-erlinie. .....  ..

tJerłin. (PAT.) Dziś oi goaz. 11-tei zebrała się ko-
misja parlamentarna dla spraw zagranicznych, celem
naradzenia się nad położeniem wytworzonem przez
narady Komitetu gwarancyjnego Komitet ten przesłał 
wczoraj kanclerzowi .Wirthowi pismo, w którem stre­
ścił wynik narady, jaką odbył z przedstawicielami rzą- 
dti niemieckiego. Do Pisma1 dołączono też dokładny 
plan wymaganych rozporządzeń, odnośnie do Kontroli 
zwłaszcza nad niemieckim wwozem i wywozem, oraa 
nad ucieczką kapitału i statystyką. Minister finansów 
Hermes złozył Komisji do spraw zagr. sprawozdanie 
z tego pisma, dyskusję zaś nad! niem odłożono do pią­
tku

Paryż, (PAT.) Według Matma spotkanie Poinca- 
rego z U. Geofge‘m nastąpi prawdopodobnie z począ­
tkiem sierpnia. Rząd angielski wystosował przed kilku 
dniami ' db rządu francuskiego notę, wskazującą na 
wielką doniosłość takiego spotkania ze w^ględlt na 
kwestję reparacji. Rząd francusK, któT  jeszcze na tt 
noty nie odpowiedział, Podziela zdajci się. pogląd an­
gielski. Poincare uda się do Londynu, lecz n.-y wcze­
śniej, z>z komisja reparacyjrtai poweźmie decyzję w 
■sprawie udzielenia Niemcom moratorjum tj. w  Prze- 
ciągu dnia 14-tu. Rząd francuski uważa, że spotkanie 
to me może nr-eć charakteru jsMejjś rady najwyższej 
jak to oświadczył L. George wczoraj w Izbie gmin

Paryż. (PAT.) Jak się dow'adu;c Agencja Hawara 
Poincare zakommnkowaf urzęuowo rządowi angielsku: 
mu, że nie może ustalić dokładnie aaty swego *pot- 
kama z Lloyd Geo ge‘m, dopóki nie zapozna się ‘ zt 
sprawozdaniem komitetu gwarancyinogo, które dostar­
czyć prawdopodobnie pwlsinw dla przeprowadzenia per 
tralcitadi w  sprawie odszkodowań. Zastrzeżenie Poin 
carc‘go co do ustalenia najbardziej" odpowiedniej daty 
spotkania nie wyklucza wiec ewentualności samege 
faktu spotkar a, które — zdaniem rządu francuskmgo- 
uważane jest w Paryżu podobnie jak i w  Londynie za 
bardzo pożądane. ....

Z Darlamentu niemieckiego.
Berlin. (PAT.) Wolff. Parlament Pzeszy ućnwalil 

na wczoraiszein ostatiuem posiedzeniu przed ferjami w 
■trzeciem czytapju o03 głosami przeciw 102 przy 4 
wstrzymujących się od glosowania ustawę o ocńronie 
republiki. W czasie dyskusji poprzedzającej uchwały 
doszło do żywych utarczek nrećzy niemjecko-naroaow 
wym posłem Basilym a posłami lewicowj'mi. W  czasie 
tych zajść posłowie soc.-deim hratyczny wyszli ze sali, 
poczem Jednak wrócili. Niezawisły socjalista Haenke, 
który przemawiał jako osteM mówca, poruszył spra­
wę utworzenia Wspólnoty Piacy przez obie partie soc. 
demokratyczne pod hasłem ochrony republiki. Dalej 
przyjął Reichstag w  trzeciem czytaniu ustawę amne­
styjną. Osobna ustawa o  obowiązkach urzędników pań 
stwoiwych w zakresie oclirony republiki, zyskała w i- 
miennem glosowaniu wymaganą przez konstytucję W!ęk 
szość 2/3 gloso w. po uchwalemu państwowej ustawy 
kryminalnej i policyjnej, uchwalono kredyt 75 miljo-nów 
na ochronę republiki.

astępnie przekazano komisji prawniczej przeciw 
głosom socjalstów wą u osek stronnictw prawicowych., 
ora-z niemieckiej partj ludowej i bawarskiej partii luao-' 
wej, domagającej sie wstawienia do kodeksu K a rn e g o  
pa ragi afów, orzekających kar ę wlęz cnia oraz gizy- 
wnę do 1 miliona ma-ek przeciw tym, Którzy rozbijają 
s;łą „Ibo grożoą, względnie innem zbrodnjczem dzia­
łaniem zgromadzenia, których odbycie nie zostało za. 
bronione.

Berlin. (PAT.) biuro Wolffa donosi, że prezydent 
Rzeszy powtórnie prosił o przystąpienie do wyboru 
nowego prezyden.a Rzeszy. _  Kanclerz Rzeszy odpo- 
■fticdział, że jedynie od parlamentu zależy oznaczenie 
w  przybliżeniu term'nu dotyczącego wyboru i że spra 
wa ta była przedmiotem szczegółowych omawiań na 
posiedzeniu partji, które Jednomyślnie wyraźmy 'd -nie. 
że nie uważają obecn e za celowe jgąaęąi&Tiie terminu 
przed rozciśc cm się parlamentu i że natychmiast po 
zebraniu s,ę Parlamentu sprawa będzie załatwiona.

W Had.7e wciqź jeszcze toczy ,sie dyskusja.
Haga. (PAT.) 18 lipcm Na skutek przyjętej wczo­

raj decyzii ze£ra{ą się w ćn.u dzisiejszym -na pesiedze 
nie podkomisja dla spraw Wiusności prywatnej, w 
celu wysłuchania oświadczenia delegacji rosyjskiej. 
Po jednogodzinnem d-aremnem oczekiwaniu na delega­
cję rosyjską, nadeszło zawjadomicaie, że delegacja ta 
nie przybędzie na1 posiedzenie. Litwinow wysłał ró­
wnocześnie do przewodniczącego kor.ierencji pismo 
\vyjaśniające, że ponieważ zdaniem strony rosyjskiej 
szereg spraw dotyczy wszystkich podkomisji łącz­
nie, nie zaś tylko którejkolwiek z nich odrębnie i po 
nieważ stosowane dotychczas metody pracy w pod­
komisjach — zdaniem delegacji rosyjskiej _  nie mx>- 
gą doprowadzić do pożądanego celu, wobec tego dcls 
gacja rosyjska proponuje odbicie plenarnego posie­
dzenia konferencji w celu wypracowania podstaw po 
rozumienia co do porządku dalszych obrad.

Dlcgacja rosyjska proiestuje przeciw jednostron­
nej decyzii nierosyjskjei komisii, co do formy, w  ja- 
k'ej ewentualnie miałoby się odb ić spotkanie obu 
stron albowiem delegacja rosyjska żąda absolutnej 
równości w traktowaniu komisji rosyjskiej i nierosyj- 
skiej.

Po odczytaniu; powyższego p.sma1 Litwir-łowa 
przez przewodniczącego przystąpiono do dysl,usji. De 
legat angielskj oświaoczi ł, że niepowodzenie konfe­
rencji iest wynikiem rhe metody pracy w  podkomi­
sjach, lecz nieprzedstawiauia ze strony rosyjskiej pro

pozycji, któreby były inożl]wre do przyjęcia. Delegat 
francusk. przj łjczył się do op;rj< wyrażonej przez 
delegata angielskiego, liodkreśfając po-zatem br-ak u- 
przeimo^ci delegacji rosyjskiej w stosunku do podko­
misji dla spraw własności p-yWdtneJ, co ujawniło się 
w  nieprzebyciu delegaci rosyjskiej na posiedzenie 
tej podkomisji.

Po dyskusji powzięto jednomyślną decyzję zwoła­
nia w? porze popołudniowej plenarnego posiedzenia I 
komisj-' nierosyjsk^j, na, Któr.em odczytane zostani, ! 
pismo delegacji rosyjskiej, poczem powziętą bęaziej 
odpowiednia decyzja.

Haga. (PA J.) Przewodniczący konferencji wj | 
stoscw ał dziś do delegacji rosyjskiej list z zaproszenien 
do wcięcia udziału w posiedzeniu plenartiem komisji; 
a< to w celu złożeniai ścisłych /oświadczeń, mod:1 ku­
jących wcześniejsze deklaracje rosyjskie w  sprawij 
s,tanowiska sowietów Co do kwestii znajdujących się 
«a porządku dziennym Konferencji. Ust wzmiankuje, iżl 
metodj’’ te byłj' zaakceptowane przez deiegacię rosvj-l 
ską. craz że wymianai zdań była przerwana z powocTR 
^zbieżności pogląaów na zasadnicze kwestje. W  ko­
łach konferencji przeważa wrażenie, że rokowania bę- 

. dą zerwane o ile Litwinow nie przedłoży jutro propo­
zycji nowych-, zupełnie różnych od poprzednich. Po­
siedzenie plenarne z udz;alem Przedstawicieli Rosjn 
wyznaczono na jutm godz. 10.30.
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Naczelnik Państwa w
Warszawa. (Tel. wł.) 19 lip®. BzisYjsze stanowi­

sko P. Naczelnika państwa oznacza, że zdecydował 
się On zejść ze stanowiska zgodnego z prawem.

Z chwilą, gdy p. Naczelnik Państwa; zrzekł się 
inicjatywy, a Komisja Główna większością głosów i

KOMUNIKAT

Warszawa. (Tc!. v,4.) 19 lipca. O godz. 1.45 przy­
był do Marszalka Sejmu naczelnik kancclarji cywil- I 
nej p. Naczeln ka Państwa p. C»r i zakomunikował Map- | 
szalkowi notatkę następującej treści:

,,W dniu 19 bm. o godz. 12 w południe zgłosił się J 
na audjencję do p . Naczelnika Państwa ip. Korfanty 
i p. z-edstawil mu listę przez Się proponować ;go gabi­
netu.

Wywiązała s;ę krótka dyskusja. P. Naczelnik Pań­
stwa powołał się na list Swój da P. Marszalka Sejmu 
z dn. 14 bm., w którym oświadcza p. Naczelnik Pań­
stwa, że w pracy p. Korfantego nad1 utworzeniem, ga­
binetu udziału brać nie meże i  zapowiada swa dym,- 
sję. Z dtalszą procedurą skierował p. Naczelnik Pań- 
stY/?. p. Korfantego do swych mandatarjuszów“.

Notatka nic była podpisana1, nie było też na mej 
p o czę c i, p  J L‘"J -"J'JV ' - < i - *

GORĄCZKOWE

Warszawa. (Tal. w}.) 20 lipca Gddz. l w nocy. 
Wczoraj wieczorem nie zaszła w sytuacji żadna zmia­
na. Około godz. 6-tej wieczorem odbyła się konferen­
cja stronnictw większości — komunikatu żadnego nie 
wydano.

Do wiadomości naszej doszm tylko tyle, że wśród 
stronnictw większości panuje w dalszym ciągu solidar­
ność

konflikcie z prawem.
desygnowała Korfantego premierem, nbow.ązkiciu kon­
stytucyjnym p. Naczelnika Państwa, wypływającym z 
dn. 16 czerwca br. było podpisać nlomin-ację gabinetu 
Korfantego.

EELWEDERU
*

Marszalek zwrócił na to uwagę p. Cara, poczem 
wywiązała się krótka dyskusja, treści jej jednak nie­
stety pocąc nie możemy.

Niewątpliwą jednak j « t  rzeczą, że p. M-arszałck 
Sejmu, jak również wszya loe czynniki, reprezentujące 
wy kładmki prawa w Polsce, mogłyby w sd fc  tylko 
tuką dpinję, że p. Naczelnik 'Państwa w myśl malej 
konstytucji jest najwyższym wykonawcą uchwały Sej­
mu ustawodawczego i jako taki obowiązany jest speł­
nić uchwalę Komisji Główmcj, tio znaczy podpisać' no­
minację rządu p, Korfantego, lem bard a ej, że popr ze­
dnio oświadczył urzędowo o zrzeczeniu s.ę w tej mie­
rze przysługującej '* mu inicjatywy w  dtsygncrw aniu 
kandydata na men:jera. Naczelnik Państwa obowiąza­
ny był w myśl uchwały Sejmu z dn. 16 czerwca br. 
irominację podpisać.

ZABIEGI LEMTCY
S

Stronnictwa lewicowe czynią rozpaczliwe wysiłki 
cclcm skłonienia KPI\. do opuszczenia bloku większo­
ści.

W  ciągu dwóch ostatnich dni wybitni praedsteiwi- 
ciele bloku lewicowego z p. Witosem na czek kilka­
krotnie odwiedzali Belweder.

P. Witos w rozmowie z dziennikarzami zapewniał 
dziś wieczorem, że KPK. opuści blok większości.

"Przeciw paruszaniu 
traktatu ryskiego. .

Warszawa. (PAT.) Charge d‘afiaires Rzeczypospo­
litej polskiej w  Charkowie p. Berenson wręczył zast. 
kom. luu. dla spraw zagranicznych sowieckiej re p u b li 
ki ukraińskiej, J ą k o w le w o w i  następującą notę:

W  związku z odmową rosyjsko- ukr. delegacji dla 
spraw repatriacji włączenia zakładników polskich do 
14 eszeiojiu i ze słusznem stanowiskiem w tej sprawie 
polskiej delegaci., został przez delegację rosyjsko-ukr. 
zorganizowany w dmu 9 iipca w lokalu Polskiej Sckcj* 
Partii Komunistycznej wiec. repatriamów. — Na wie­
cu tym zv> olanym oficjalnie przez urzęeników delega­
cji bolszcwioko-ukramskiej, napadano z trybuny na 
rząd polski, podbtuzano repairjantów przeciw Polsce, 
oraz radzoiio im, by me wracali d.o Polski, gdzie panu­
je rząd burżuazyiny itp. Muszę jag naikatcgoryczniej 
stwieidzic, że ta urzędowa działalność stoi w rażącej 
sprzeczności z niejednokrotnymi zapewnieniami komisa 
rjatu lud, o lpjalnem wykony,watniu traktatu ryskiego 
i świadczy o piaaiowei agitacji przeciw Polsce ze stro­
ny urzędu ukraińskiego, jakim iest n-ewątpiiwie dele­
gacja ros.Htkr. w (.'harkowie.

Wytworzyła się zaiste niebywała sytuacja, ż t  u- 
rząd, któremu powierzono traktatowo misję repatria­
cyjną, stara się przeszkodzić przyjazdowi repatriantów 
do kraju, a urzędnik konnsarjatu ludowego bierze czyn 
ny udziai w napaściach na rząd polski. Podkreślałem 
niejednokrotnie, że taka działalność ukraińsDei prasy 
komunistycznej, lub ukraińskich osób urzędowych nie 
jest w  silanie dotknąć rządu polskiego, ujawnia jednak 
wobec Polski i świata cywilizowanego, jadmi środkami 
posługują się przeciwko Polsce rządowe czynrdki ukra­
ińskie. Protestując jak najenergiczniej przeciw tym nie 
slydianym z punktu widzenia międzynarodowego prak 
tykam! sądzę Panie zastępco Komisarza Lud., że na- 
tąże Pań bezzwłoczne przeprowadzenie dochodzenia, 
celem ukara...a wini,j eh urzędniKÓw. Pioszę przyjąć 
kia. Podpisao: Berenaon. -  -n

KATASTROFA WALUTOWA W  AUSTRJI.

Wiedeń. (PAT.) Wczoraj, kurs korony austriackiej 
znowu się bardzo obniżył. Giełdy oficialnei wczoraj 
nic było, jednakże w obrotach prywatnych ratowano 
dalszą zwyżkę walut obcych. Za koronę czeską pła­
cono w  waifiym obroce nawet po 1000 kor. ausitr.

W.cdcń. i(PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu au­
striackiego Zgromadzenia narodowego oświadczył przy 
wódlca soc.-demokraiow Bauer, że wyi adki na targu 
walutowym spowodowały w szerokich masach robo mi 
itów- zaniepokojenie, fctóre może się przemjen ć w1 roz­
pacz. Mówca żąda, aby celem przeszkodzenia dalszym 
niebezpiecznym spekulacjom, dla każdego banku wy­
słano państwowego komisarza, któryby był upoweżnjo 
ny do oddawania • państwu w szelkich rozi orządzainych 
dewiz 1 sekwestrowan a wszelkich w-lut. Na to odpo­
wiedział minister skarbu, że wobec krytycznej sytu­
acji przeciwny jest stosowaniu jakichkolwiek środków 
przymusowych .Mhnstar oczekuje ratunku tylko od 
przeprowadzenia planu finansowego. Wówczas — zda­
niem ministra —  nastąpi z pewnością popiawa stosuc 
kćw pieniężnych, zwłaszcza jeżeli to.wąt,zyszyć temu 
będzie wzmożona praca produkcyjna. f-'

O SPŁATĘ AMERYKAŃSKIEJ OKUPACJI

Paryż. (PAT.) „Chicago Trjbtrne" podaje, ze rządy 
sprzymierzone odpowiedzą wspólnie na noiię doręczoną 
w swoim czasie przez ambasadora amerykańskiego 
Ycimga, żądającą yierwszaństwia przed wszystkimi in­
nymi SP&tajtnt w gotówce dla kosztów amei-ykańsliej 
okupacji. — Odpowjedź ta będzie zredagowaną na zje 
źteb  ministrów finansów państw sprzymierzonych, 
który odbędzie się w Paryżu lub w Londynie zą lalka 
tygodm-

NOWY TAJNY ZWIĄZEK W  NIEMCZECH.
Berlin. (PAT.) Z Wrocławia donoszą, że rewizja 

przeprowadzona w grmizacji lloclischulnng dały 
obfity n&tprjal dotyczący organizacji tego tajnego 
z .fiązku. Okonie się, że odi jesieni roku ubiegłego do 
obecnego lata odbywały się w okolicy Klorzka ćwi­
czenia wojsk-rgre pod kierunkiem 7 dowódców znaj­
dujących się obecnie w śledztwie. Człankami orga­
nizacji byli przeważnie studenci i nauczyciele, którzy 
byli częściowo także członkami organizacji Deutsche 
Yolksshutz. Deutsche , rutzbund żw iązku roboim- j 
czego Ross bach. Wymienione organizacje miały cna- j 
rakter ściśle wojs! owy. Służba obcjfcńon' ala ćwiczw i 
nia! wojskowe, strzelanie d.o celu karabinami zwy Re­
mi i maszynowemu Pochodzeniu broni i amunicji 
dotychczas nje ustalono. Organizacje finansowano z 
zewnątrz. /

Monachium. (AW,) Były kapiteli Erhardt (który 
obecnie baw i we Wiedniu), stojący na czele 'taft ej or­
ganizacji „Consul" przesłał pismom komunikat, w kfó- 
rym oświadcza, żc organizacH te już dawno n:e tefene 
je i żc weszła w skład iłowej organizacji „Neuer Dcu- 
tscher B u n d ” . Należy jednak stwierdzić, że nowa or­
ganizacja ma te same cele co poprzednia: nacjonali­
styczne o zabary/ien:u monarchistycznem, antybołsize- 
w lekiem i untyżodowskieir

^  CALONDER W  BERLINIE

Eihcsse. (PAT.) Radio. Dzisiaj przedpołudniem 
przybył do Bcihna przewodmezący komisji mieszanej 
dN G. Śląska Calonj.er z członkami teiże komisjj i zo 
stał przyjęty przez kanclerza Rzeszy. Qâ ander pozo- 
star e w  Berlinie do czwaRku.

Eiivesse. (PAT ) Radio. W mowie wygłoszonej n? 
bankiecie, wydanym wczoraj na cześć Calorjera prze 
wodąiczącego komisji mięszanei na G. Śląsku, prezy­
dent Rzeszy Ebert podkreślił, że C-aksnder jako prze­
wodniczący irenriecko-polsieich rokowań przyczynił 
się istotnie dzięki swojemu pojednawczemu stanowisku 
do dojścia do skutku odpowjedn.ch układów. Naród nie 
miecki, mówił prez- Ebert, darzy zaufaniem p. Calon- 
dera w jego obecnem próbnem zadaniu.— P. Ca.] on der 
podziękował za te słewa i wyraził nadzieję, że uda mu 
się wyrównać przeciwieństwa na G. Siąsku j przy wró 
cić krajowi spokój i porządek. Wieczoiem kanclerz 
Rzeszy wydał przyjęcie na cześć p. Calondera, w któ- 
rem wziąt udział także udział prez. Ebert,

'•e-2
* SKAZANIE MORDERCÓW WILSONA

< pndyn. (PAT.) Sprawcy zabójswta marsz. Wil­
sona zachowali wobec sądu całkowitą zimną krew. 
Ponieważ przewodniczący odmówił odczytania) pisma 
oskarżonych, jako mającego charakter propagandy 
anirch stycznej, obrońca opuścił salę sądową. Oskar­
żony Dunn w przemówierd swem podkreślił, iż ucze­
stniczył w wojnie i walczył o zasady, których rzecz­
niczką by ta Anglja, lecz których nie zastosowała w 
Irlandii. Oto dlaczego dopuścił się zabójstwa. Narąda. 
sądu trwała' trzy minuty. Oskarżeni wysłuchali spo­
kojnie wyroku śmierci. 0'Sulliwan oświadczył, iż 
jest dumny, że może złożyć życie za Irlandję,

S r "  w

OPTANCI 7 ROSJI W  WARSZAWIE

Warszawa. (AW.) Przybył tu nowy eszclon 2 Ro- 
sji, składający się J  znacznej cz-ęści z optantów, któ­
rzy wyruszyli z Plotrogiodu 1 bm. Poprzednio wysy­
łania t; Iko nieznaczne grupy optantów. Obecnie przy- 
bj1 większy transport, w  którym znajdoutała się wię­
kszość inteligencji, przeważnie wybitnych przedstawi­
cieli koionji 1'OlNcicj w  Pio^tragrodzie. M/ędzy innymi 
Przybyli; prof. Karaffa-Korbirt, zaproszpny do objęcia 
katedry na wydziale medycznym w Wilme, prnf. Kaz. 
Karaffad<orbut zaprc.szcny na uni-worsyt-yt Jagielloński 
i Wileński, prof. Zenon Orłowski, chirurg dr. Woj­
ciech Kozłowski, bakteriolog Borys Pieczeńko i w. in. 
Na zabraniu eożegnalnymi przed wyjazdom tego trans­
portu między innymi podkreślone, że wyjazd ten za­
myka dzieje koionji pc-Iskiej w Petersburgu, założonej 
przez. Starisława Augusta, która miedzy innymi w 
swym gronie bczyfa! Kościuszkę, Mackiewicza i w. in. 
psem policyjnym.

Warszawa. (Te!, wf.) 19 ’ :pca. W  dniu dz:siej- 
•saym  w  W a r s z a w ie  PO O g ło sz en iu  l i s t y  g a b t e  tu  P. 
K o r fa n t e g o  s z e r e g  ąpykułćw pierwszej pc> trzeb v  po­
taniał i to dość znacznie. Np. cena mięsa obniżyła sję 
o 50 mk. na fundę.

O mandat Abglii nad Palestyną. N? wczor jszcm 
posiedzeniu RaRciy Ligi Narodów oświąderył Bal- 
fottr, że Anglja i Stany Zjednoczone doszły do zupełniej 
zgody w sprawie mandatu Angiji nad Palestyną i 
w Afryce wschodniej. (Pat.) /  ,

\
— Układ wlesbajtdeński wchodzi w  życie. Jak’ donosi 

„Ttenps", f rancuski poseł w Berhnie Charles Laurent 
zawiadomił rząd n.emieaki o Postanowieniu rządu fran 
cuskiego, mianowicie, że układ wićsbadeński i układ 
berliński, tyczący się dostaw w naturze, 'wchodzą w, 
życie 20 lipca. (PAT..

Zaburzenia we Wlorzecń. Z poiwodu rT.vałtów, 
których się dopuścili faszyści nad Radą gminną w 
rmejsoowości śestri Ponente, grozi wr całej Ligurji 
wybuch powszechnego strajku protestacyjnego. W  
Spraw je tej zwołano na dzień dzisiejszy nadzwyczajną' 
Konferencję przedstawicieli wszystkich związków i 
organizacji robotniczych. RadLni sodujlistyczn, 52 
gnun grożą podaniem się eto dynnsji, o  fle rząd nje 
Ukarze winnych. (Pat.)

—  MHlera«d na wakacjach. Prezydent republiki Mil- 
lerand uagije się.do swego pałacyku myśliwsiriego w 
RaoboulPr. gdzie spędzi część lata. (PAT.)

— Niemieckie formacje w Rosji? ,,Liberte“  podaje, 
że w Petersburgu tworzone sa nicmieclóe formacie ma 
rynarki, przeznaczone do służby na łodziach podwo 
dnych. Niemieccy oficerowie połicj' bezp:eczeńst'va ob­
jęli komendę nad niektórymi rosyjskimi pułkami. — 
Jednocześme bawi w Rosji oficer n-emiecki wyższej 
rangi, któremu polecono przejąć od Rosji okręty za­
trzymane w czasie wciny. (Pa T.)

— Burze w Niemczech. W  całych Niemczech panują 
burze i ulewy. —* W Berlinie burza wyrządziła ostatniej 
nocy wielkie szkody j spowooowała przeswanie komu­
nikacji telegraficznej i telefonicznej. (PAT.)

Reewakuacja lokomotyw. Dnia 15 bm. wrócili a 
PkYrogrodu delegaci obu su on tnięszanej komisji re- 
ewaiuiacyjnej w Moskwie, dokąd wyjeżdżali po od­
biór lokomotyw zakwalifikowanych do reewukuac.i. 
Odebiano 42 lokoniotyv-y, z których 21 należy do b. 
Kolei isbryc z n o -łó d z K ic j. Część lokomotyw starej kon 
sirtikeji, których1 okres pracy <uź minął, zakw,al iko' 
wano wprawdzie jako łom, posiadający iednak dobre, 
miedziane palenisko. Pozostałe lokomotywy po skom­
pletowaniu odjętych, części zakwali-kowano jamo 

psrowozy nadająca się do pracy. Będą one pierw­
szym transportem od-isiane do k;aju. (Pat.)

Berlin. (PAT.) Wolff. Dzienniki doroszą, że Wspó* 
nota pracy wysłała do rządu sowjelów w Mosk^ąt 
telegram, protestuiący przeciw' ewentualnjun wjrokon 
śmierd przcc:w soc.-1'ewcluciomstom, a to ze wzglę­
dów ludzkich, politycznych i socjalnych.

Berlin. (PAT'.) Bakteriologowie n:emierjkicgo Czer­
wonego Krzyża pracujący łącznie z rosyjśicim. wtadza 
mi 1 uczonymi ustalili, żc śmiertelność na cholerę n 
samej Moskwie * ynosila 55 proc. ogólnej liczby zgc 

i nów.
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I fJ a ©  L e w .  Dzis, w czwartek 20 lipca wzruszający dramat życiowy w 6-ciu aktach
W głównej roli ulubienica
publiczności FERU A^RRA
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^  n  ̂ ^  W głównej roli ulubienicaŁeóso oddany Był Sferaińcom 
!iodo&nie jaEs (Silno Lif̂ cinocn.

W  sierpniu r. 1920 w krytycznej chwili, gdy bol­
szewicy zagrażali bezpośrednio Lwowowi, a oddziały 
ich 8 dywizji jazdy przerwały łączność miedzy a r  
mną polską a armją Petluiy, wdzierając się do Stryia, 
zaszedł fakt, rzucający charakterystyczne światło na 
politykę Belwederu względem/ wschodniej Małopol­
ski.

Faktem tymi jest rozkaz głównodowodzącego u- 
kraińskiego generała Pawłeńki nakazujący Ukraińcom 
przejęcie całego państwowego cywilnego i wojsko­
wego mienia państwowego od władz cywilnych i 
wojskowych polskich.

Powyższy rozkaz wydany aostał w  porozumie­
niu z pułk. Osmołowskim- Jest on dokumentem stwier 
dza.iącym, że osobista polityka Piłsudskiego w r. 
1920 wiodła do oddania wschodniej Małopolski Ukraiń­
com w ten sam sposób, iak Litwinom oddano na łup 
Wil'*>.

Wspomniany rozkaz Pawłeńki brzmi w  tłuma 
czcni u polski cm:

„Nokaz Komenderującego Ukraińską Narodn. 
Respublik. 3

23 sierpnia 1920 roku Nr, O. 156.
§. 1. Ze względu na oderwanie ukraińskiego fron­

tu od polskiego i odcięcie związku polskiej cywilnej 
władzy z centrum, dla zabezpieczenia spokoju i ładu 
w tyle arniji i dla skoordynowania wszystkich orga­
nów władzy, nakazuję:

1. Ustanowić we wszystkich miastach, stadach 
kolejowych i miejscach postoju ukraińskie komendantu 
ry

2. Komendanci winni mieć na uwadze, ze przed­
stawiciele naszej (tj. ukraińskiej przyp. tłumacza) cy­
wilnej władzy przeznaczeni (mają być przyp. tłuma­
cz:*) przy wszystkjcn odpowiednich organach poi kich 
władz.

3. Przedstawiciele cywilnej i wojskowej władzy 
(ukraińskiej) W porozumieniu z po ską natychmiast 
przystąpią do przejęcia °d polskiej władzy dobra ta­
kie ma znaczenie wojskowe lub skarbowe, o czem 
składać, należy pr.mkeły.

4. Do przepić wadzenia tego wszystkiego zostaje 
utworzona yh w> a komisja d° yrr.tęęcia dobra •wojs'-o>- 
tvego i miejscowe komisie złożon e % przedstawicieli 
miejscowej władzy wojskowej ukraińskiej i polskiej 
oraz -władzy cywilnej ukrahiskicj i polskiej.

W  skład głównej komisji prtd frgo.wodr.lctwem 
mnistra LLiodnego pa.istwi Czi.Jkimskp-r (Hudki- 
iW.kilo'-) wchodzą: przedstawiciel sziabu 'n ł *  Puł- 
k0« PUK V  i i  na. prcedstawicicl w h łW if .Komando* 
W3«ia“ (Nac:,ei;mgo Dowództwa?) wyznaczony puł­
kownik Osmolowski, pi zedstawioiel polskiej cywilne* 
władzy cywilny komisarz przy „djewoj" armii p-n 
Kulczycki i przedstawiciel komimi kapitan Jaworski.

6. Głównej Komisji przedstawić sprawozdania po 
skończeniu przejęcia mienia w 3 egzemplarzach- Ory­
ginał podpisał kComerdiciruiący armią ukraińską Naród. 

, Respublikj gen. por. Omcljatnowicz Fawłcńko.
Za zgodność zgodnie za Uczelnika sztabu pułko­

wnik generalnego ztabu Kunz
Za zgodność odpisu pułkownik Kryćkii".

Z namy Bch taj żydy!
Niewiadomo jeszcze, jakie dyspozycje pptyw’ezie 

z Wiednia od prezydenta Petruszewicza kurier dyplo­
matyczny dr. Baczyński co do przyszłego zachbw auia 
s.ę ukraińców zachodnich podczas wyborów sejmo­
wych. Ale ukiaińcom trzeba przyznać, że są organi­
zatorami znakomitymi więc na każdy wypadek wcze­
śnie oglądnęli s;ę zaj sojusznikami, jeśli dostaną nakaz 
wzięcia ndz:ału czynnego w  wyborach i postawienia 
własnych kandydatów.

Z ludowcami pakt już dawnto zrobiony, obecnie 
załś przyszedł do skutku układ1 z żydanr-sjonistzimi, 
Główne postanowienia Punktacji opiewają: Żydzi po­
stawią we I.wowie trzech własnych kandydatów, na 
których pójdzie ławą cała Ukraina lwowska, podobnie 
ma się to stać w tvch okręgach miejskich, gdzie ży­
dzi będą się ubiegać o mandaty. Natomiast żydzi po­
prą agitacją i głosami kandydatów ukraińskich, oraz 
tych ludowcowych, za którymi ukraińcy się oświadczą.

N"c nowego tnod słońcem. Podobnemu sPui-szowi 
mieliśmy w swoim czasie dr> zawdzięczenia posła* Mah- 
lera w  parlamencie wiedeńskim.

Todczas wo/jny hasłem ukraińców byłą: „Z  namy 
Boh taj N;mcii‘‘. obecnie nastąpiła zmiana tylko w 
ostatnim wyrazie. Hasło mai za to zupełnie domowe 
brzmieniu , Ibis.

Sankcja bęzprawia.
(Trzecia faza).

W dwóch artykułach pod tytułem powyższym 
(Nr. 134 i 142) napiętnowaliśmy macninacie pewnej gru 
py mecenasów lwowskich, czyniących;1 eta pośrednic­
twem osób wpływowych starania w Ministerstwie skar 

'bu o uzyskanie amnestii dla tych spekulantów re'alno- 
ściowych, którzy w czasie od 1 stycznia 1918 w  kon­
traktach zafaljli część ceny kupna a obecr.e skutkiem 
wprowadzenia ustawy o podatku od wzbogacenia się na 
faadi się na dotkliwe kary skarbowe- Gdy przemyce­
nie artykułu amnestyjnego do ustawy naieżytośco- 
wej zostało udaremnione przez zwrócewe uwagi je­
dnego z ministrów na niemoralność takiej premii dla 
defraudantów skarbowych, komitet ratunkowy wytę­
żył swe starania w tym kierunku, 'aby przepis amne­
styjny zawarty w  nowej ustaw-e o  podatku od wzbo­
gacenia się rozszerzyć drogą interpretacji pro domo 
także na przekroczenia z powodu ukrócema nuleżyto- 
ści przenośnej od kupna;. Rzeczowo wykapaliśmy.. żc: 
1) wszelka ustawa amnestyjna, będąca wyjątkowym 
oDiawem woli ustawodawcy nie może być interpreto­
wana ekstenzywnic; 2) skutkiem tego przenis amne­
styjny musi być tłumaczony jak najścślej; 3) taka in- 
tcrpiotacja. rozszerzająca swoją moc na inne kategorie, 
przestępstw-, bj łaby nowym aktem amnestyjnym a Mi 
msterstwo skarbu nie jest do tego powołane, gdyż to 
jest wyłączną atrybucją Seimu. Ponadto w artykułach 
wspomnianych zwróciliśmy uwagę odnośnych czynni­
ków jak i ogółu, że chodzi tu o darowanie pizestępcom 
skarbowym k lkudziesiędu milionów marek, a na taki 
prezent Skarbu Państwa nie stać, zwłaszcza że uka 
premją byłaby zachętą na przyszłość. N:e idąc na sen- 
zację. broniliśmy interesów państwowych, spodziewa­
jąc się całkiem słusznie, że nasze ostrzeżenie sparali­
żuje jeszcze W czas zakusy defraudantów skarbowych 
i ich wpływowych protektorów. Ido tej nadziej; uprą- 
wniała nas jeszcze mocniej okoliczność, iż było nam 
Wiadomijm, że minister Michalski zajął w sprawie tej 
amnestji stanowisko zdecydowanie odporne i wręcz za­
powiedział, że takiego ograbiania skarbu państwowego 
nie usankcjonuje s^o m podpisem.

Siało się iuaczei. W  ,,Monitorze polskim'1 z dnia 
13 lipca br. ukazał się komunikat Ministerstwa skarbu, 
zawierający zapewnienie bezkarności za zatajenie w 
Kontrakcie ceny kupna, o ile w  czasie do 20 sierpnia, 
br. nabywca realności poda w zgłoszeniu podatku od 
wzbogacenia się P r a w d z iw ą  cenę, a władza skarpowa 
W międzyczasie nie dowie się z innego źródła o zata­
jeniu prawdziwej ceny przy zgłaszaniu k o n t r a k t u  do 
wymiaru naieżytości przenośnej’ lub wdrożone docho­
dzenia n>e będa jeszcze zakończone orzeczeniem pier­
wszej instamcii.

Snucie dalszych refleksji pozostawiamy naszym- 
czytelnikom; od siebie powiadamy tyle. że moralność 
podatkowa otrzymała dotkliwy policzek.

Ukazanie się tego komunikatu możemy sobie tłó- 
maczyć tylko bezkrólewiem w Minsterstwje skarbu, 
ot jak w życiu prywatnem, kot z domu a myszy hulają 
i w tern mniemaniu umacnia pas zaobserwowany przez 
nas moment charakterystyczny, ze ,.Monitor polski" 
zamieścił komunikat dnia 13 bm., a do pism lwowskich 
zos/tał on Już na tydzień przedtem rozesłany, więc ko­
muś było bairdzo spieszno, aby ten wspaniałomyślny 
akt dc stał się do wiadumości publicznej, zamm Michał 
siei wróci na dawne miejsce.

Dr. Michalski powróci! i iest nadz:eia, że fakt do­
konany przekreśli, poddając tę sprawę rzeczowej re­
wizji, czego obrażone sumienie publiczne usilnie się 
domaga... Idtm.

I I I E S P O D Ź I A M K A
będzie dla miłośników p^gmnej sztugi we Lwowie 
dzień 15 sierpma 1922. W dniu tym bowiem otwo­
rzy na nowo sve podwoje teatr „Bagatela" poć no- 
wem kierownictwem. Jak wiadom j , obiąi le na sezon 
1922/23 tak chlubnie zapsitiy w sercach Lwowa 
B onowski. Jestto me.ylko prawdziwy artysta, lecz 
’ aicże znakomity organizator. N vv dyrektor bawi 
ooeuiie poza granicami naszego miasta, celom zaan­
gażowania donorowego zesp łu i jest pewnikiem, 
że nieniko repertuar będziepośtaw ony w „B agafel,a 
na wyżyn e, lecz także przedstawią s ę w niej Lwowia­
nom w nowych kreacjach same pierwszorzę: ne siły ar­
tystyczne których atrakcyjność zajiśnieje w pet. ym 
blasku. Dod ić jeszcze wypada, ze nakładem ogrom ­
nych kosztów salę „Bagateli* przy ul. Rejtana 1. 3 od­
nowiono gruntowa e i uczyniono z niej przybytek pi .- 
wdziwne g dwy arrvstvcznego przedsięwzięta Tak 
w ęc  po i krżiym w/giędc-n popu arny ten teair;vk 
odzyska dawną swą siawę. ndśOO

O d e z w a .
Wobec zapowiedzianego przez PPS. strajku ge~ 

nerailnegc przeciw Korfantemu warszawskie argamza, 
cje Zw. Lud. Nar., Chrz. Nan Str. Pracy i Nar. Chrz. 
Str. Ludów, łącznie z cechami warszawskimi i Ligą 
Obrony Konstytucji wydały następująca odezwę:

W  myśl hasła rewolucyjnego: poza prawem! któ­
re przed kilku dmunu cisnął w  twarz większości sei»- 
mowej posei Daszyński, polska partja socjalistyczna 
zapowiedziała demonstracje uhcznie przeciw \.ljicie- 
ctiowi Koriantemu, któremu uchwala Komisji Głównej 
poleoła utworzyć nowy rząd i st«nąć na czele gab’- 
netu

Demagogia socjalistyczna postanowiła zadać gwałt 
zasadom demokracji, konstytucji i parlamentaryzmu.

Wrzaskiem, terrorem, strajkiem generałnym t 
burdą uliczną chce zastraszyć oninję i narzucić większo 
ści narodu nową moraczewszczyznę, własny program 1 
rząd.

Wola Sejmu ma być metodami rewolucyjnym' 
■sijaraliżowana i Polska narażona na konwulsje anarchji. 
powaga Rzeczypospolitej zachwiana, skarb doprowra- 
dzony do bankructwa i lud poiski rzucony na pastwę 
nędzy, chorób i głodu, jak w  Rosji bolszewickiej, byle 
tylko nie dopuścić do steru państwa męża wielkiej 
zasługi, niepospolitego talentu i niespożytej energii, 
który cale swe życie pośwdęci} Ojczyźnie i zfotemi li­
terami w dziejach odrodzenia naszegL imię swojei za­
pisał.

Kogoż to zwalcza soejahzm?
Korfanty jest synem robotnika górnośląskiego.
Korfanty pizez 30 lat brtffnd ludu polskiego przed 

gwałtem narodowym i wyzyskiem ekonomicznym.
KoHamy’ położył fundamenty pod gmach samo­

obrony politycznej i gospodarczej wśród chłopów' i 
robotników górnośląskich.

Korfanty przez długie lata w sejm.e pruskim i par­
lamencie niemieckim walczył za prawo j wiarę swo­
jego ludu.

Korfanty, jako wódz powstania górnośląskiego ten 
lud wyprowadź4 z niewoli.

Korfantemu Polska zawdzięcza kraj górnośląski. 
Spiżarnię Ojczyzny, najcenniejszą perłę Rzeczypospo­
litej

I takiego syna ludu, takiego bohatera naroau, ta­
kiego demokratę i patrjotę chciałby skonfederowany 
z żydami, Niemcami i demagogją radykalną socjalizm 
nie dopuścić do władzy i rząau. Więc zapala żagiew 
rewmlucii i pbdpaia Ojczyznę, aby przerazić większość 
narodową 1 zmusić ją d’o kapitulacji Przed socjalisty­
czną wolą, krzykiem i pięścią.

Ale przebrała się miar* cierpliwości porodowej 
Skoro nam walkę natzucopb, my się nie cofniemy i 
w  imię praworządności polskiej, w  imię republiki, w 
imię Konstytucji, w imię wielkich zasad demokracji i 
w imię Ojczyzny staniemy na szańcach nieugięci i zde­
cydowani - odeprzeć gwałt, któ.y wrogowie ludu ip -  
skiego chcą zadać woli narodowej.

Obywatele! Za nami jest prawo i większość!
Obywatele! Stańcie w obronie wielkiego patrjcrfy. 

o którym lud górnośląski mówi, że „Śląsk ocal.ła dla 
Polski Matka Boska Częstochowska i Korfanty".

Obywatele! Ławą pójdziemy, aby ratować Polskę, 
demokrację i konstytucję przed tyranją socjabzmu!

Z DNIA.

P r z e d w c z e s n y
Jak kania do deszczu, tak So­

cjalistyczny organ lwowski wzdycha do strajku gene­
ralnego i do rządu robotniczo-włościańskiego w Polsce. 
Wzdycha i marzy codziennie1, aż wreszcie marzema 
bierze za rzeczywistość i nie czekając na depesze z 
Warszawy pisze dowcipnie wczoraj popołudniu o tem, 
iakto biedny Kortamy chciałby znaleźć ministrów i 
nie mozc i jak wspaniale uda! s’ę strajk powszechny 
w  Polsce. Tym czasom w  nocy psnjącj1 się do kilka 
godzin linia telefonicznai zaczyna1 . funkcjonować, apa­
rat dzwoni i dziennik dowiaduje się, żc p. Korfanty i 
chciał i mógł znaleźć ministrów, że Lota gabinetu go­
towa, że straszny strajk powszechny spalił w  panew­
ce, a „imponująca" manifestacja „ludu roboczego1' w 
Warszawie, mieście o milionowej ludności — ściągnęła 
na pl. Teatralny aż — 5.000 prolatarjuszy — Ach, nie­
szczęście z temi telefonami — wzdycha redaktor — 
Poco one naprawiają się, kiedy rn? ich wcałe nie trze­
ba, Ale ja sobie poradzę! — I radzi s'ob u prosto tat­
kiem: dopisuje jedno zera do cyfry manifestantów 
zamiast 5.000 ma już 5dO00, depeszę o strajku wrzuca 
do kosza, a w  liście gabinetu, którą trzeba było przc- 
c :e ogłosić, dbdaje do każdego prawie nazwiska słów­
ko „endek". Klną się prolctairjusze różnemi cudzozierm 
skiemi słowami, sufragan, respicjent niechże skarbiec 
ich wymyśhń wzbogaci się o jedno jeszcze słowo — 
myśli redaktor i wielce z pomysłów swych jest zado­
wolony. (u.)
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PrgrzsS śp. Dr. Bolsstetsa • 
WarcR’ea?sEsisgo.

^ (Korespondencja własna).
<—.. ' Poznań w lipcu

Radosny dzień obchodjt rocznicy Grunwaldzkiej 
i objęcia Ślaska w nfcsacTrt mieście byt jednocześnie 
dniem smutku i żałoby. Bo oto w  dniu tym odbił się 
pogrzeb jednego z najwierniejszych i najlepszych sy­
nów naszej Ojczyzny śp. dr. Bolesława Marchlew­
skiego, redaktora „l<urjera- Poznańskiego".

Pomimo fatalnej pogody nieprzeliczone tłumy za­
legły ulicę ś\v. Marena’ przed redakcją „Kurjera" skąd 
miaro nastąpić wyprowadzenie z\v'ł*Ś£. O godzinie 5-tcj 
orszak pogrzebowy wyruszył w kierunku cmentarza 
św. Marcina. Na czele pochodu szłai orkiestra wojsko­
wa, dalej szły rozmaite organizacje, cechy ze sztan­
darami, duchowieństwo z księdzem prałatem posłem 
Siycblcm, korporacje studentów, skatici, sokoh, wła­
dze wojskowe z gcneriitlem Raszewskim, na końcu po­
chodu tuż Przed trumną personą! „Kurjna Poznań­
skiego", „Orędownika" i Drukami Polskiej.

Bractwo Strzeleckie tworzyło kordon. Trumna 
cała pokryta wieńcami, wśród nich zauważyliśmy po­
za wieńcami od rodziny, kolegów redakcyjnych i Pra­
cowników drukarni duży wieniec z napociowemi bar­
wami od francuskiego konsula w Poznaniu, od słowat- 
rzyszenia młodzieży „Ogniwo", od Związku Ludou o 
NaiLdowego, cd Syndykatu Dziennikarzy, od Katoli­
ckiego Związku Kobiet pracujących, od m-nisterjum 

•spraw wewnętrznych i wiele, wiele innych.
Na cmentarzu u trumny pierwszy przemawia! ks. 

prałat poseł Styehcl, podnosząc zasługi przedwcześnie 
‘ i w tak tragiczny spoisób zgasłego śp. dr. Marchlew­
skiego, stawiając Go za przykład zwłaszcza młodszym 
pokSlemum. Drugim z kolei mówcą był .redaktor ,,Ga­
zety Porannej" p. Antoni Sadz-ewicz, który przema­
wiał w  imieniu Związku Lud. Na'r., oraz w imieniu prar 
sy narodowej w stuTcy. W  gorących -słowach mówca 
zaznaczył, że zmarły jak prawdziwy żołnierz zginął 
z ręki-wroga na posterunku. W  imieniu uniwersytetu 

-Poznańskiego zabrał glos profesor Grabowski, koń­
cząc swe przemów’enie przypomnieniem, żc morderca 
śp. Marchlewskiego za kilka ani stanie z-aP^wne przed 
sądem, jednakże kara jaką sąd wyznaczy nie dosię­
gnie właściwych sprawców tego ohydnege morder­
stwa. Redaktor Monczcwski w  imieniu Syndykatu 
Dziennikarzy skreślił w krófk;ch słowach całą pracę 
dziennikarską zmarłego i położone na tern polu wiel­
kie zasługi. Jeden ze studentów' przemawiał w  imieniu 
redakc i „Akademika". Nai zakończenie chór narodo- 
wy odśpiewał pieśń żałobną.

Tr-agyzna śmierć śp. dr, Marchlewskiego wprost 
wstrząsające vrażenie wwwarła w całem mieście, nie­
boszczyk bowiem cieszył się ogólną sympa.tją i uzna­
niem Możemy śmiało sobie powiedzieć, że morder­
stwo to jest rezultatem niedołężnego lękliwego ŝy­
stemu rządowego. Niemcy, tak samo jak bolszewicy, 
żydzi etc. panoszą się i rozzuchwalają do niemożliwo- 
ści, nic sob’ e z nas nie babią, bo wmzą w naszej pseudo 
tolerancji tylko słabość i obawianie sie własnego cie­
nia. Nasz „demokratyczny" rząd pozwala na wszńki v  
go rddzaiu agitację antypolską, toleruje dział alnbść 
.Deirtschtumsbundu", przepuszcza przez. granicę za­

chodnią moc szpiegów i prowokatorów niemieckich, 
tak samo jak przez wschodnią rosyjskich. I stąd rzą­
dzą u uls elementy najciemniejsze j nikł nie pyta) ich, 
skąd sa. cP robią,' skąd mają pieniądze.

Może to ohydne morderstwo otworzy w itoncu 
naszem u rz ą d o w i oczy na rezultaty swej zbytniej to­
le ran cji i skłoni energiczniejszego wystąpienia prze­
ciwko-wszelkim szkodliwym elementom. M. D.

RABINBiUNATH IAGORB.

§£róż M z i t fn a .
Spolszczył Jan Zahradnik.

I odrazu rozgościł się u Dschagannath tak bez ce 
remonji, jak gdyby dom jego był drzewem przydroż- 
nem we ws'. Niedość tego; ho®począł niebawem ży­
czenia swoie co do jadła j odzienia wyjawiać z tak In 
chłodnym spokojem, jakgdyby za nie z góry zapłacił 
rachunek; a jeśli mu się w czemś me dogodziło, bez 
ogródek wszczynał ze starcem zawzięte kłótnie. Bez 
trudności potrafiłby Dschagannath utrzymać w kar­
bach wfusne dziecko,' ale z  dzieckiem cudzem musiał 
obchodzić się parazo ostrożi.

III.
Mieszkańcy wioski zdumiewali się, widząc, jak 

szybko i jak dalece zawojowany obcy chłopak Dscha- 
gannatha. Byli pewni, żc koniec storego bliski i z bó­
lem serca przepowiadali sobie, że cały swój dobytek 
zapisze znajdzie. Pieniąc się z zawiści, niezawodne 
zrobiliby chłopcu coś złegb, ale -stary strzegł go, jak 
oka w głowic.

Zdarzało się, że chłopak groził pójśdem w  Świat, 
.a wtedy pozyskiwał sobie starzec obietnicą, że zosta­
wi mu w spadku cały majątek. Choć Nitai był maty, 
rozumu! jednak wybornie znaczenie tej obietnicy.

Mieszkańcy wioski wszczęli poszukiwania za oj­
cem chłopaka. Serce ściskało' im się z 1'tości dla stro-

y r b  rodziców  i z a w y ro k o w a li ż e  s y r  m u si b y ć  

•
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Po zaffisltięcia seziffla epenwpegs.
Piętnastego lipca zaniknęła opera lwowska swój 

sezon, trwający przeszło dziesięć miesięcy. Sezon 
ten powinien nazywać się w dziejach lwowskiej sce­
ny okresem starczego niedołęstwa i upadku, to bo­
wiem co f  ciągu długich miesięcy zrobiono me zasłu 
gnie na miano wydatnej i użytecznej pracy. Żywiono 
publiczność odgrzewaną, strawą, zaprawianą od cza­
su do czasu sosem gościnnych występów i stworzono 
błędne koło ogranych i ośpiewanych Traviat,Rigolet- 
tów itp. Oddzielono chińskim tumem od kultury 
współczesnej a kazano zachwycać się tern co- stare, 
przeżyte i nudne Zapowiadano wiele a dawano mało. 
W spom inaj np. o wznowieniu Lohtngrina a wystawio 
no nj-szczęsnego Złotnika, Mory mógł śmiało nadał 
straszyć luuzi w  Toledo, jedne- „Zamarłe oczy" za­
sługują na miano rzetelnej premiery: dodajmy do te­
go dwa lstomc wznowienia, „Tannnausera" i  „Sprze 
danej narzeczonej" a będziemy mieli nędzny obrót 
żywota oper^ lwowskiej w pamiętnym sezonie 1921 
<lo 1922 i tc tei opery która niegdyś szczyciła się wy 
stawieniem cyklu wagnerowskiego, dzieł Masseneta, 

.Saint-Saensa i wielu innych. Nie wspominać zaś zu­
pełnie o pielęgnowaniu twórczości rodzimej. O tym 
ważnym obowiązku zapomniano w ubiegłym sezonie: 
kompozytorzy polscy, zwłaszcza wspóL yeśnł nie 

istnieli dla lwowskiej opery. Wiemy np.. że dyr. Mie­
czysław- Sołtys, practijący od szeregu lat -wśród nas, 
posiada w swej tece dwie nowe opery: „Punie ko­
chanku". j „Nieboska komedia". Czyżby jednia z nich 
nic mogła być wystawiona nią scenie lwowskie)*?

Bilans to marny i nic go nic usprawiedliwiał a 
najmjęiej powoływanie się na trudności finasowe, te- 
chnicznejitd. Była przecież dio&yć podstaw do utrzy­
mani? odpowiedniego poziomu artystycznego opery 
lwowskiej a więc d.obry zespół solistów-, stosunkowo 
wystarczające chóry i orkiestra. Nie umiano jednak 
tego wykorzystać, nie umiano nakreślić ogólnego 
pljjyui'. Dialcgo też w poczynaniach bpery przebijał się 
brak twórczej inicjatywy, indolencja i poraiL listwo,

Mimowoli nasuwa się pytanie:' czyja wina? Od­
powiedź prosta:.brak odpowiedniego kierownictw®. 
Jak długo steru opery/ nie ujrnie jednostka Gębową 
a przytem energiczna i rzutka, tak długo będzie mu- . 
siała istnieć rozbieżność między zamiarami a fakt mi. 
Nikt nie odmówi dobrej wroli obecnemu kierownictwu, 
salino jednak choćby najlepsze chęci -niewystaią. 
Ostałcczuic nie miożńai wynu-gać od jednego człowie­
ka, aby był odpowiedzialnym kierownikiem dramatu 
i działu muzycznego, aby orjentowaJ się we wszel­
kich rodzajach sztuki scciiićzpaj a równocześnie pro­
wadził dział administracyjny. Podicbne wszechstron­
ne zdolności należą d.o rzadkości, jeśli więc ktoś ich 
nie posiada powinien to zrozumieć i uznać koniecz­
ność podziału pracy/. Najłatwiejszą. rzeczą byłoby' od­
danie artystycznego kierownictwa; opery/ pierwszemu 
kapelmistrzowi, któryby musiał być m ry jącm  o wy­
bitnej kulturze j silnym autorytecie, któryby wiedział 
czego chce i mniał swe ideje przeprowadzić. ZrJdcżć 
takiego trudno — nie przeczę, uregulowanie tej kwe­
stą należy jedndk do najpilniejszych potrzeb. W  prze 
erwnym razie przyszły sezon będzie bratem obecnego 
a wspomniane niedomagania! przejdą w stan chroni­
czny.

O łfm, że przyszły se/on będzie istnieć nie wąt­
pię am m  chwilę i wszelkie pogłoski o rzekomem 
zamknięciu działu operowego uważam za zwykłe 
straszaki. Nie można bowiem nawet wyobrazić sobie, 
aby miasto mogło dopuścić do zwinięcia tak ważnej 

;n iest opera Utrzymanie jej jest bez­
względnie koniecznym postulatem a wszelkie przeęi

M«M»»łncawwrronf<owiHr«—«ag—a»—EMWW iśmrm

niegodziwcem, skoro przy/sparza im Yałteh cierpień. 
Miotali przekleństw® na jego głowę, ale wściekłość z 
jaką to czynili, świadczy/ła o .eh zawiści raczej niż o 
zmyśle sprawiedliwości.

Pewnego dnia usłyszał starzec od jakiegoś wę­
drowca, że niejaki Damoaar Pal szuka swego zaginio­
nego syna i że zdąża w te okolice. Gdy to Nitai usły­
szał, zaniepokoił się bardzn Ale Dschagannath uspo­
koił go słowami:

— N e bój się, ukryję cię tak, że njkf nie zdoła 
ciebie znaleźć, nawet ludzie z tej wsi.

Podrażniło to ciekawość chłopca i spytał:
— Gdzie to jest? Pokaż mi to miejsce!
Jeślibym ci je i?raz pokazał, zauważyliby to lu­

dzie. Poczekaj do nocy! — odpowiedział Dschagannath.
Myśl o tajemniczej kryjówce zachwyciła chłopca. 

Wyobrazsł już sobie, jak h  on, zaraz, skóro tylkoi oj­
ciec odejdzie, zabawi się z rówieśnikami w  chowane­
go i zamierzał założyć się z nimi, że nikt go nie znaj-' 
dzie. Jakiż to będzie świetny figcl! Ale najlepszy figel 
będzie ten, że ojciec przeszuka całą wieś i nic nie 
znajdzie!

W  południe zamknął Dschagannath malca w  swym 
domu i znikł na jakiś czas. Gdy wiódł, zamęczał go 
Nitai pytaniami.

Skoro tylko zmierzchło. rzekł Nitai1
— Dziadku, chodźmy już!
— Poczekaj, aż noc nastanie — odparł Dschagan­

nath
Za chwilę zawołał chłopiec:
— Już jest noc, dziadku: zbierz się j chodźmy!
— Ludzie na wsi jeszcze czuwają — szepnął Dscha 

gannath.

wne myśli musi się traktować iako szkodliwe dla poi 
sklej kultury naszego m&asra. RównoczeS^c jednak 
powgnno się dążyć do osiągnięcia ja,Imaj wyższego po­
ziomu autystycznego i przypormńeniai dawniejszych, 
świetniejszych czasów.

Dr. Auain Mitscho.

• Zbióty B . O rzechowicza. opisaj Dr. K. Bcdecki
Niedawno ukazała się w  druku ślicznie, wprost luk 

susuwo wydana książka znanego pracownika na/ polu 
lwowskich zabytków i)r. Karola BadeekiCgo.

Autor, twórca -wystaw/y zdobnictwa ludwisarskie- 
go we Lwowie, złożył w książce wspomnianej wraży-: 
nia swoie z czasu, kiedy urządzał oddziel Muzeum Na­
rodowego przy ul. Ossol’ńsk'ch na olwarde Targów 
Wschodnich we wrześniu- ubiegłego roku. Książka »tło 
ma woale pretensji do dzieła naukowego w ścisłem te­
go słowa znaczeniu a  badawczego, jest natomast ber 
dzo obszernym, dokładnym i śćisłym opisem zoiorów 
Bolesca-wa (jrzechowfćza, które autor z rumienja Za­
rządu miasta sam rozmieszczał we wspomnianym Mu 
zeurti przy ul. Ossolińskich. Opis ten jest iem cen­
niejszy, że lustrowany jest i objaśniony 30 tablicami

We wstępie, podaje autor ki ótkj historyc-my zarys 
pow/sti;;ia zbiorów. Mówi o właścicielu dawnym zbio­
rów pi Bolesławie Orzechowiczu, szlachetnym ofiaro, 
dawcy, który był mecenasem nauk. przez ofiarowanie 
Towarzystwu naukowemu lwowskiemu znacznej sumy 
Pieniężnej na popieranie nauki polskiej, ale także opie­
kunem sztuk, gromadząc przez lata całe wspaniałe o- 
bra-zy, meble, bionzy, tkaniny, broń j inne drobne przed 
mioty i obdarowując niemi miasto pasze jako siedlisko 
kultury na wschodnich kresach Rzcczypo-spoTiej. Af- 
cyciekawe Są wiadomości, jakie autor zamieszcza o ura 
itowapiu tych zbiorów/ kiłkakratnem. w czasie inwazji 
rosyjsloei i ukraińskiej i greżącei inwazji 'bolszewicKej.

Następnie prowadzi nps autor przez sale- najpierw 
frontowe, potem od dziedzińca i opisuje kolejno zbjory 

, w pieli zawarte.
W  salach frontowych zaczjmając od, strorly zaelm 

dniej, znajduje się bogata kolekcja broni obcej i pol­
skiej, jjortrety rodziny fundatora, w salj 111. najsenniej 
sz-e obrazy ze zbio rów Orzechowicza., między -jinnymi 
Leopolskicgo ,.Zgon Acenia". następnie oryginalne ry­
sunki Matejki do „Pocztu królów polskich", wreszcie 
Piotra Michałowskiego akwarele do „Pieśni legjonów" 
jakoteż dzieta Juljusza Kossaka. W  salach od dziedziń­
ca znaleźli pomieszczenie nasi malarze drugiej połowy 
XIX w, a zatem stanowią uzupełnienie Galerii narodo­
wej tej częścu która jest w Muzeum Przemysłowem 
SalaIX. ostatnia zawiera kilka cennych rzeźb i sta­
rych obrazów staroniemieckich i iia-mamdzkich, z któ­
rych niektóre czekają dopiero n» określenie i bliższo 
zdeterminowanie naukowe.

Książka Dra Badeckiego wspaniale \ bogato ilustro 
warna, ną p.ęknym welinowym papierze starannie orze? 
Drukarnię Zakładu Ossolińskich wydana, zaopatrzona 
w rysunki własnoręczne znanego artysty-rysownka p 
Mękickiego a do tego pisana stylem pięknym i gładkim 
powuma się znaieść w salonie każdego Lwowianina 
czy Lwowianin, którzy się zbiorami naroidowymi i ar­
tystyczni mi interesuią. Tetubardziej, że jest to dosko­
nały i jedyny w swoim rodzaju przewodnik, ułatwia 
Jący niesłychanie zwiedzanie zbiorów, napisany pod 
dyktatem gorącej czci i szacunku dla zabytków naszej 
narodowej, polskiej kultury.

Ks Władysław Żyła.

Nitafjcztkał chwilę i znowu się odezwał;
— Już śpią z pewnością, dziadku. Chodźmy na. 

reszcie! -
Noc zapadała coraz głębsza. Sen Przymykał po. 

wieki chłopcu, któr.” musiał czynić rozpaczliwe -wysił­
ki, a,by me usnąć. O Północy ujął Dschagannath chłop, 
ca za- ramię j opuścił dom. Szli po omacku przez cie­
mne ulice śpiącej wsi. Żaden dźwięk nic przerywał 
ciszy, tylko kiedy niekiedy zaszczekał jakiś pies, a jn- 
ne osy odpowiadały mu chórem. Albo czasem ptak 
nocny, spłpszony ludzkiemi krok-mii #  tak niezwykłej 
porze, zrj/wał się j przelatywał nisko nad ich głowa- 
mi. Nitai drżał % trwogi i tulił się ao ramienia Dscha- 
gannatha.

Przebyli już sporo pola, wreszcie doszli do bagm- 
ska, nad którem wznosiła sfę opuszczona1, pusta świą­
tynia.

— Ach, więc to tu? — zawołał Nitaj z rozczaYo- 
waniem.

Wyobrażał sobie to miejsce cdkieni inaczej. Nit 
tu nie było szczególnie tajemniczego. > Jakże często 
gdy uciekał z cfmnu, przepędzał noce W podobnych 
świątyniach. Mogło to być wprawdzie miejsce calkien 
da chowanki przydatne, ale było. także bardzo możiiw-c- 
Ż.e go tu towarzysze odszukają.

Dschagannath wszedł do wnętrza j podniósł jakfg 
płytę kamienną w podłodze. Zdumiony chłopak zoba. 
czył podziemną niszę, w której' płonęła lampa. Straci 
walczył o lepsze z ciekawością w jego, m?-łem serdu­
szku. Dschagannath zstąp! w dół po diabinie a Nrta 
poszedł jego śladem.

(C. d. n.)
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Wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób uczcili pamięć nieodżałowanego 
męża, ojca i brata naszego 
TeOFR£r2 oraz wszystkim, którzy w jaki­
kolwiek sposób okazali nam swe w spół­
czucie, składamy tą drogą z głębi ser­
ca płynące podziękowanie. n3 i?4

R odzina.
i-g r f  - a pgzrpyy

Hliadflmnfa i IslailSR
L w ó w , 20 lipca. 

TEATR WIELKI- . -
W czw artek  ?0 lipca „ 5zal m iłośc i"
W piątek 2 lipca o godz. 7'3C „Manewry jesienne'1, 

s W sobotę 22 lipca o g. 7 30 „Szat miłości"
* W niedzielą 23 lipca o g. 7*30 .Taniec szczęścia".

TEATR MAŁY.
We czwartek ’ 0 lipca „Kiki 
W piątek 21 lipva „Sprawa .\aisera* premiera.

ftPOlAP Tpjamnicsj owu»naszto?vea Santa Maria
W główne, ro i Michał Bohnen

Artykcty ontyczne, miernicze i goi/elniare n iftaniaj 
u firmy Ochai! i t.ktsltór, plac Marjacki 7 (pod kawiwmąj 
„de la Paix"). Warsztaty reparacyjne. 3. <4

— Zebranie Ogólne członków Zw. Jjjd. Nor. odbę­
dzie się dzjś we czw.-Ttek w  klubie Związku Lud. Nar. 
Pańska 11. Początek o gjodzmie 7-ej wieczorem. Na 
porządki6 dziennym: Sytuacja w  Warszawie.

— Two „Roz\vój“ zawiadetaia, że przez czas waka­
cyjny od dma 19 lipca br. gadziny urzędlowe w  biu­
rze „Rozwoju11 będą od 4—7 po południu.

— Wycieczka do Janowa. Akademicki Klub Tury- 
styczny urządza w czwartek dniał 20 bm. jednodniową 
wycieczkę dc Jnulowa i groty w  Stradczu. Wyjazd o 
godz. 9.40 rano, powrót 19.50. Kaszta SCO mk.. WP’ - 
sowe dla ti:ecztonkć-w I:<0 mk_, dla członków 50 mk. 
Zgłoszenia przyjmuje się i informacji udziela się w  lo­
kalu Klubu przy ulicy L. Sapiehy 55, między godz. 
6—7.30 wieczorem.

— Gen. Iwaszkiewicz powrać» do zdrowiu. Codzien­
nie otrzymuje on liczne dowody pamięci. W  najbliż­
szych dniach ma zamiar opuścić Ujazdowski szpital 
i wyjechać na rekonwalescencję do jednego z miejsc 
klimatycznych.

—  Nowe Izby lekarskie we Lwcnjne i Krakowie, 
istniejące, w  b. Galicji na mocy ustawy austr. z r. 1891 
mają być w  krótkim czasie zlikwidowane, a w ich 
miejsce powstać mają Izby na pcdstewlę rozporządze­
nia min. zdrowia z dn 15 marca br. Na mocy rozpo­
rządzenia min. zdrowia dla Izb' tych ustanowi się spe­
cjalnych komisarzy, których zadaniom będz.o prze­
prowadzić likwidację Rb. zarządzać tymczasowo ich 
majątkiem, ą po likwidacji przekazać majątek nowym 
Izbom.

— (i) Siła rozpędu. Z chwilą, gdy ustąpił min. Mi­
chalski a Belweder rozpoczął politykę szukania rządu, 
któryby nie szczędził pieniędzy na realizację ,,«mi o 
szipadzie“ ceny towarów rozpoczęły z miejsca' szaloną 
gafopadę. Garop ten trwa już dwa miesiące i nte ustaje. 
Kuocy, nie oglądając się na nic, podpędzają ceny co­
dziennie o kilkadziesiąt marek, tak że doszły już one 
do fantastycznej wysokości. Chociaż Belweder robił 
co mógł, aby galopujące ceny nie stanęły w biegu, 
Przeszkodziła mu „v !s maior“  —  świetnie zapowiada­
jące się żniwa. Wobec nadziei obfitych zbiorów, ra- 
nieć poczyna mąka i najważniejszy miernik cen—Uibb. 
Ale siła rozpędu rosnącej drożyzny jest tak wielka, 
iż mimotb na karteczkach z cenami po magazynach 
co dnia zjawiają s:ę wciąż wyższe cyf.y. Czas już 
bybby zaprzestać galopu i stanąć spokojnie.

— Zniżka opłat pocztowych w  obrocie z Rtrmflnją. Z 
dniem 1 sierpnia br. opłata zal listy do Rumunji zni­
żoną będzie z 50 mk. na 40 mk., zaś za kartk; poczto­
we z 30 mk. ru 25 mk., ipbzatcm obowiązywać będzie 
ogólna taryfa zagremiczna.

— Burza a telefony. Ministerstwo poczt i telegra­
fów komumaije: Panujące od 16 bm burze i wichury, 
poczyń.ły ogromne spustoszenia na linjach (trasach:) 
telegraficznych i telefonicznych, pozbawiając stolicę 
państwa kemukacii telegraficznej i telefonicznej z wszy 
stkimi większymi miastami T % zagranicą. Na basach 
w  kierunku Lwowa. Krakowa, i-Rów-nego_ Baranowicz, 
Lidy, Wilna, Grodna j poznania na znacznych prze­
strzeniach zostały połamane słupy, a przewody tele­
graficzne i telefoniczne poplątane i przerwane przez 
powabna drzewa przydrożne. Ministerstwo poczt i te­
legrafów zarządź.ło natychmiastową naprawę tych V- 
l f i  Panująca w dalszym ciągu Wchura czyni nowe 
uszkodzenia' w miejscach już naprawionych, lub no­
wych. Z ustaniem burzy, zostanie komunikacja telefo­
niczna i telegra?iczmii w jak najkrótszym czasie we 
wszystkich kierunkach wznowiona.

— Półkolonia w parku TZR. Spraniem Harcerstwa 
Twa Zabaw Rnclmwycii, Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i Twa Wu(k* z gruźlicą, instytucji mcjacjch na 
celu podniesienie poziomu fizycznego naszej młodzie­
ży, zawiązał się wspólny Konńtet Pólkojdnji w parku 
Twa Zabaw Ruchowych. Na półkoionję przyjmuje się

tylko tę młodzież, która po badaniu leksrskiem zostanie 
uznaną za dość fizycznie silną do całodziennych zabaw 
i gier na śu.eżem powietrzu. Badania w tym celu u- 
skiitc-cznia sję przy zgłoszemu młodzieży w P o lfy k m  
przy ul. Lindego- 5. I. p. od godz. 1—2. Zgłoszenia 
przyjmuje się do 25 bm do jgoij 12 Termin rozpo­
częcia kolonii będzie ogłoszony. Młodzieży obciążonej 
chorobami zakaźiiemi Przyjmować się nie będzie. Pro- 
grom p'łkoiou.ii: Mhdze-ż gromadzi się w  parku w  dnie 
powszednie Punktualnie o god'z. 9 rano po spożyciu 
śniadania w domu. Do godz. ] I ćwiczyć będzie w e- 
dtug pre/r-amu TZR. o godz. 11.20 otrzyma młodzież 
tobed obfity, złożony z dWćeh potraw, poczem dłuż­
szy wypoczynek. O godz. 2 wycieczka w najbliższe 
o' o"ce leśne. Po wycieczce z-Uórka w parku i spoży­
cie podwieczcirku. Powrót do domu o godz. C.30. Czę­
ściowa opłata na pokryck? kosztów półkolonii wynlosi 
200 mp. dziennie. Czas trwaniu półkolomji cztery tygo. 
dni. ,

— Kto może jechać do Ameryk5? W obec c?lumytego 
wyczerpania polskiego kontyngentu emigrantów uda­
wać się do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północne! 
w przyszłości rnogą tylko; 1) żony do mężów. obywa- 
tsh amerykańskicn; 2) dzroi do rodziców, obywateli 
amerykańskich, przyczcm chjopcy nie mogą przekra­
czać 18 lat, a dziewczyny 21 fat; 3) reemigranci wraca-' 
jący do Ameryki przed upły wem 6 miesięcy od chwili 
ich wyjazdu stamtąd; 4) służące, mające u mewę reien- 
taltią z obywatelem amerykańskim; 5) urzędnicy pań­
stwowi wraz z  rodziną; 6) ludzie wyjeżdżający do Sta­
nów Zjednoczonych na pewien określony cząs dla 
przyjemności lub interesu; 7) ladzie ńaieżacy *do t. zw 
wolnych zawodów, t. j. duchowni wszystkich wyznań, 
lekarze, technicy, acwokac i, dziennikarze, o ile udo­
wodnią, że zostali zaangażowani; P°sadę w  Siamch 
Ziednoczony.ch. Po wizę należy zgłaszać się do konsu­
latu amerykańskiego w Warszawie.

—  C  sp raw n e fim kojonowm nc linii telefonicznej.
W  zwjązku z opóźn.onem przybyciem trenu steńży 
pożarnej do pożaru przy ul. L. Sapiehy i podniesio­
nym zarzutem, iż tren przybył późno z rego powocm, 
iż przez 20 minut. nie można było uzyskać połącze­
nia telefonicznego —  sbricrdzonny, iż ten zarzut by 
najmniej nie odnosi się do' c?ntr li pocztowej, któicj 
funkcionarjuszki — co z prawdziwem uznaniem 

W stwierdzić należy, w każdej chwili dnia i nocy pozo­
stając na stanowisku z nadzwyczajną szybkością i 
usłużnością spełniają swoje zadanie. Najlepiej o tern 
sądzić możemy my, którzy, w  sprawach red.e|kcyjr 
nych wiciokrotme w ciągu dnia i nocy jesteśmy 
świadkami wzorowego funkcjonowania centrali pocz­
towej.

— Tajemnicza sprawa, Stanisława Mnżyłowska do- 
ście w nocy z soboty na niedzielę. Oto do piekarni 
Jaworka przy ul. Łyczakowskiej 55 nieraz usiłowali 
dostać się złodzieje, na których krytycznej nocy syn 
Jaworka Fugenuu" wrf^ z kolegami Kazimierzem G’o-
ockim, pomocnikiem murarskim i Franciszkiem 

Sctrmallerem, uczniem szkoły przemysłowej urządzili 
zasadzkę. Górecki jako członek Związku strzeleckie­
go przyniósł karabin, Jayyorek miał rewolwer systemu 
„Gasser“  zatem uzbrojeni o cz e k  wali złodzieji. Pc pe­
wnym czasie Jawo-ek usnął, z.erwał się jedna* wkró­
tce obudzony strzałem i w tej chwili mrzał Scnmalle- 
rai broczącego krwią i upadającego na ziemię, a Go­
re dr ego trzymającego karabin. Podjęte dochodzeniu 
policyjne na wstępie ustaliły, że zeznania Góreckiego 
są chwiejne i niezgodne, twierdził on bowiem, że 
S eh mail er popełnił samobójstwo, a gdy mu przedst?- 
v. i ono, że Podobne tłumaczenie czynu jest wykluczo­
ne, oświadczył „że bawili się w łanankę j że 'strzelił 
przypadklowo. T e  chwiejne zeznania Góreckiego prze­
mawiają za tem, że skierował on strzał w stronę 
Schmadera rozmyślnie. Powód tego kroku jest na ra­
zie niewyjaśniony, to też śledztwo policyjne niewą­
tpliwie v doprowadzi do rozwikłania tej tajemniczej 
sprawy.

— Z rów zamach samobójczy. Kupcowa N. Miskul- 
sk'a. zamieszkała przy ul. Łyczakowskiej 58 usiłowała 
wczoraj otruć sję Jakimś bliżej nieznanym rozczynem. 
W nieprzytomnym stanie przeniosło samobójczynię 
Pgotowie ratunkowe do szpitala okręgowego Powód 
rozmczlhwcgo kroku nieromy-

—  Ban<jycl snami /astrzedonsgo swego towarzysza. 
Wczoraj o godz.*- 9 wieczorem pięciu ubrojonych 
baudjdów napadło na drodze miedzy KonstansówVą 
a Rekiińcem kolo Mostów Wi-llddi m  kupców 
Moprżesza Klingera, józeia Frostiga i Mojżesza Gu- 
'termanna, którym zrabowali 400.000 Mk ; zabrali 3 
konie. Podczas 'rewizji osobistej u Klingera strzehł 
do niego jeden z bandytów i zranił go w rękę, przy 
czcm kuk po zranieniu Klingera położyLl trupem 
drugiego bandytę. Gbjtwuąąc się, ażeby wJadze bez- 
piec7Cj;stwa ze zwłok biWhyty mc wpadły na ich 
siad, bandjci spalili zwłoki owczo zastrzelonego to* 
warzysza swych zbrodniczych napadów. Na mieisce 
wyjechał wywiadowca tut. okr. Urzędu śledczego z

— Tajemnicza sprawa. Stanisława Mużyfwska, do- 
•ni y-jf-jt policji, iż w maju br. jkaś oni, zamieszkała pou 
ówczas Przy ul . Wałowej 2, zabrała jej córkę. 13-lc- 
biią Stefanię na wieś celem pielęgnowania chorej
od kiiórego to czrsu wsżżeiki ŚTuei po niej zaginął. 
Olrtcnie powróciłai owa punj do Lwowa a zapytana 
przez Mużyłowską o lej córkę — nie dała żadnej od' 
porw-iedzi, i»oczem odeszła. Pckcia zajęła się zagad­
kową sprawą.

S m  iuii§:®a
W  Genui, 12 maija br., podpisana została umowa 

handiowa między Polską a Wł&charr.i. Umów. a ta pod­
lega batyiikacji przez parlamenty obu sćroa i wchodzi 
W  życie 15-go dnia po \vynti'anie dokumentów rady fika- 
cyjnycli. WyrmLaria dokumentów ratyfikacyinych ma 
odbyć się w Rzyuiie, możliwje lYajrywTlej po> obusiron- 
rej ratyfikacji.

U m o w a  obow iązuje na  jeder. rok od dnia w eiścia  
w  życie, i PO w y g a śu ię ę iu  tego terminu będzie m ilcząco 
przcciłiiżaua, dopóki jedna ze  stron u m o w y  n ie  w ym ó ­
w i; w ted y  przestaje  ona ob ow iązyw ać w  3 m iesiące po 
w y m ó w . cniu.

JaK je  wzajem ne k o rzyśc i z a p ew n ia  u m o w a?
Reguluje traktowanie obywateli, spółek, towarów,, 

statków z jednej strony ria terytorium drugiej strony.
Co się tyczy pizedewszys&iem obywateli, to ci 

mogą zakładać i pi owadzie przedsiębiorstwa handlow e 
i p r z e m y  sto we w kraju drugiej strony na tych samych 
pawach i wairunkach, z jakich korzystają obywatele 
państwa, pod tym względem najwięcej uprzywilejowa­
nego. Nabywanie, posiadanie i użytkowani majątków 
nieruchomych może być ograndzone z.e względu na 
bezpieczeiisLva, jednak ogranilzonie to po wino być za­
stosowane do wszystkich cudzoziemców. Obywatelom 
drugiei strony zapewnia się opiekę prawną na równej 
stopie z obywatelami nuejscowymi.

Na • obywateli drugiej strony n e mogą byrć nakła- 
df-me. z tyiiuiu prowadżfcilia handlu i przemysłu, żadne 
podatki i ciężary większe lub n.ne. niż obowiązują oby­
wateli miejscowych. Ponadto, 'jbywuteli drugiej strony 
zwalnia się od płacenia J&życzek i danin • przymuso­
wych, oraz cxl pełnienia służby-' w ęrskowrej i innych obo­
wiązkowych czynności publicznych.

Kupcy, producenci i ich kormw-ojażerowie, o ile 
okażą legitymacyjną kartę przemysłową podjug zalą- 
czonego do umowy wzoru, mogą nu terytorium drugiej 
Strony, bez oofat patbiutOY ych, czymić zakupy lub po- 
szuu Vv’ać zamówieii u producentów i kupców zawodo­
wych. Kart; zawodowe wydają odpowiednie ■ urzędy 
krain ojczystego, stwierdzając w nich że dana osoba 
jest upoważniona do zajmowania się handlem lub prze­
mysłem durnej branży i że ponosi przewidziane prz~z 
ojczyste prawo podatki. Kupcy ci, lub producenci, megą 
mieć z sobą próbki j wzory, które zwalnia się od ceł 
przywozowy/di i w y  wozowych, pod warunkiem złoże­
nia kuucj- ną komorze celnej i powrotnego wywozu 
próbek w c :ągu roku-

Rząd polski zobowiązuje się do ułatwienia wła­
snym obywatelom, ohaz cudzoziemcom, przejeżdżają­
cym przez Pobkę,. podróży do portów włoskich, doty­
czy" to cm grantów. Włoskie towarzjatwn żeglugi 
będą mogły, w zastosowań, u się do prawodawstwa pol- 
s-".ego, urządzać w Polsce biura sprzedaży kjfrt po­
dróży dla połączenia bezpośredniego; Tryjest —  pony 
Ame-yki Fołukiiowej i perty Morza bródzimnnego.

Rząd włoski zobowiązuje ę  w  zamfam do udziele­
n i  emigr-anr.rom polskim tej samej opieki, jakiej ifdziefa 
emigrantom wiośLim. ,

Co się 'tyczy spółek cyaUJnych łub handlowych, 
to, o  ile są utworzone prawnie ra terytorium jednej 
strony, mogą os się również na terytorium cirugiej 
strony, podporządkowując się jej przepisom obowiązu­
jącym- Spóflći te mogą wtedy w drugim krain wyko­
nywać swoję czynności, zajmowa-ć się przemysłem, 
nabywać, posiaaać w d,zlbrżavvie nieruchomości, z\v'ą- 
zane z ich czymiości|pu. Jednhk osiedlanie s ę snoł-!:, 
uprawiających przemysły o charakterze użyteczności 
ogólnej, dalej spółek ihiansowy-ich i ubezpieczeniowych 
może być ograniczone, o ile ito ograniczenie stosuje się 
do wszystkich państw zagranicznych. Spółki dopu­
szczone, podobnie, jak obywatele, cieszą się opieką 
prawa i mc płacą wyższy“ch podatków, niż spółki miej­
scowe.

Towary", wyprodukowane na terytorjum obydwu 
stron, wzajemnie korzystają z najniższych ceł przywo­
zowych i wywozoY/ych, jakie są lub będą komukolwiek 
udzielone przez Polskę, względnie Włochy. Towary, 
p rzy ,wożone z kraiu jeJnej strony, nie mogą opłącać po­
datków wcwęirznych i opłat na czyjkolwięk wchunek 
(państwa, gmin j t. p.) wyższych, niż opłacają towary 
mieiscowe.

Nie będą jednak rozdągnęte na towary drogiej 
strony przywileje celne, przyznane teraz lub w  przy­
szłości: a) w rucnu sąsiedzkim pogranicznym S) z ty­
tułu unii celnej i c) w uichu ponrędzy' obydwiema rez- 
dzielonemi częściami Górnego Śląska.

Obydwie stiony zobowiązują się wzajemnie zwal­
niać od cła przywozowego j wywozowego przedmioty ,̂ 
prztznaczone na jarmarki, wystawy" i konkirsyr oraz 
beczki i baryłki zclaz-ne i stalowe od proauktów nafto­
wych.

Co się tyczy tem żyta to produkty, wytworzone 
na terytorium obu stron, nie ooiacaia ceł anj opłat we- 
wiictrzuych z wyjątkiem ofjfgfj, siaią-cyrcli na'celu pou 
krycic kosztów nadzoru nac skhjja.ai, opłat stw.ysty-» 
czrych i ewentualnych ocłat fiskalnych od tranzakcji.

Obydwie stropy utrzymują w  mocy ograniczenia 
i załsazy przywozn i wyy^ozu nie dLilej.- niż będą tego 
wymagały stosunki gospodarcze. Zobowiązanie to
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łtdnak ni* dotjczy ograniczeń ifnzywmit f wy»"ozu, 
wpr owty-zai,ych ze względu na bezpieczeństwo publi­
czne. zwalczanie zarazy i szkodników, ze względu na 
ir.onopol państwowy i ograniczenia, obowiązujące ró­
wnież do am>;logicnych towa.ów rnleiscowych.

Dopóki istnieją zakazy i ograniczenia przywozu i 
w yw oź" obyawie strony oświadczają gotowość uaz'eia 
Hjja w możliwie najszerszym zakresie obywatelom stro­
ny przeciwnej pozwoleń w drodze wyiątku. W  każdym 
razie, 'kontyngenty kwartalne; przyznane w umow:e 
polsko-włoskiej z 23 września 1931 p, będą obowiązy­
wały w dalszym ciągu. ,

Postanowienia, dotyczące sitków, są natury 
ogólnej i nnrazie przy najmniej nie mają większego znat- 
czunia. St.Fr- Kr.
■y .u,Przemysł i handel11).

WIADOMOŚCI GOSPODARCZF. ’%
ReRdukcja rfac w przemyśla czesko-słowaek;m. 

Na obszarze Czecho Słowacji mieści się dzisiaj 72 
prc. przemysłu dawnej monarchii austro-węgierskiei. 
Przemysł czesko-słowacki, którego rynek wewnętrz­
ny został w ten sposób bardzo znacznie..zwężonym, 
musi nader poważną część swojej produkcji umiesz­
czać poza granicami swego państwa. Ze względu je­
dnakże na trudności, jakie napotyka przytem. z powodu 
spadku waluty we wszystkich sąsiadujących krajach, 
w Czecho- SłowacJi panuje wielkie bezrobocie. W e­
dług statustyki Ministerstwa Pracy, uwzględniającej 
tylko paosowowe biura pośrednictwa; pracy, liczba 
bezrobotnych, wspomaganych bezpośrednio przez 
państwo, wynosiła z d- 15_stycznia lir. 23-400, a razem

z członkami rodziny 44.000, zaś w dniu 15 marca 
38.500 względnie 77.500. Liczba bezrobotnych, wspo­
maganych za pośrednictwem przedsiębiorców, wyno­
siła w1 d. 15 stycznia 7000, tai z rodziną 10.000, zaś w 
d- 15 marca1 21.700 względnie 32-050. ^

Za przykładem urny cli państw, dotkniętych bez 
robiodcm przemi/sł czesko-słowacki, w celu umożli­
wienia sobie konkurenci zagranicą, dąży d.o obniżenia 
kosztów wytwórczych, szczególnie do obniżenia i<> 
bocizny.

Aczkolweik wzrost korony czeskiej, jaki nastą­
pił w ciągu roku ostatniego, zasadniczo sprzyja tej 
tendencij. przeprowadzenie jej w czyn ąapcfyka aa 
wielkie trudności. Wiadomo, że w końcu stycznia br- 
Wybuchł na tem tle ogólny strajk górników, który 
dopiero po kilku tygodniach zakończył się ' redukcją 
płac, wynoszącą przceętnje S prc.. W  rolnictwie, 
zwłaszcza przy uprawie buraków, reaukcja wynosi 
nawet 20 prc. Przemysł włókienniczy przeprowadził 
redukcję od, 6 do 12 i pół prc. w slostmku do pLjc) z 
grudnia zr. Przemysły szkinuuy browarniczy i che­
miczny uzyskyjy 10 prc. redukcję płac, przemysły 
budowlany \ ccgielniany nawet 20 prc Taką samą 
redukcję chcieli przeprowadzić również przemysky 
w cy metalowi, godząc się w  ostateczności na 1.5 prc. 
Nie doszło jednakże nai tei pa.dstawje do porozumienia 
z robotnikami, skutkiem czego wybuchnął strajjc.

■ . . GIEŁDA LWOWSKA.
RiiMe oarsk'e po lim rb r50 170, po 500 rb. 1.50 

170, drobne 5U 7 o, Pubie damskie po 1609 20 -30, Kar­
bowańce po 1000) V -  3'—. Grzywny po 50-j rł - 13, 
Fran.d franc. 450-—, 47o-- Frar.ki s,.kajc. 105J— l ic )

Funty sterl. 24000-— 25000-—, Dolary amerykańskie 555P 
562.5-—, Debry kanadyjskie 54I5U-.- 5523—, Marki nie­
mieckie po 1000 12— 12 75, po 100 11'— 1'75
(drobre) 10'-- 10-75, Lei rumuńskie p o  5ŻI0 29(0 
3Zi00 drebne 2S'C0 31'00, Liry włoskie 240-—, 27<>—
C2.eck.ie korony (po -  00-— 09) 120 00 135, drobne
 •— --------- , Korony austr. niem. srempi. -0  15 0'2Q—

VI. Dewizy. Londyn 24530'— 25500'—, Paryż 455 —, 
475' — Zurych , i050 1 lo0'— 00u0' - ,  Prag? Km 00 lć.S-00
Wiedeń GU5 019, Berlin 12 — 12 75, N iw y  Jo rk
'5550 oóoO— M caioiar. 250’ -  270, B ukareszt 29'0b 33.00.

E u ł ‘« a  g j i e t t S y  t»' a.ir w.w 5* ii jj .
Akcje. Warszaw.Tow. fab i- cukru 40750— ąSOOO.Warsz. 

Tow. kopalń, węgla i—II 7600 • 7550, Lilpop, Uauoh i Lo-
fvenst. I—n, 4575 4'5#0, Rudzki i Sita 27o0 2725, Stara­
chowice 1—li 6400 6435. —, L. j. B irkowski I- VI 14:0 
'"85, Bracia Jabłkowscy la -V 2050 2075-, Firlc z r. 0000
OOu 000 —, Warsz Tow.uransp- i 2.egl. l--IVu000---------
Żyrardów 79500 79750 Bank yiaropoi^ki 000 i.OO-, Ostro­
wieckie Zakłady 8100 8150, Polskie. Tow. H anulow e-----
— — .Folska nafta i —111. i950 OOGO, Żegluga pol-ka 0019— 
_ _ _  Przemysł drzewny 1550 ------ , Zawiercie OuOOO -0 0 —0

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W e Lwowie, dnia; 19 lipca 1922. 

-J Pcpyt za żytem wskutek czego ceny ■ silniejsze, 
żądają 14.000, oflfcrują 13.800.

Transakcje w  owsie dworskim po 21.800 stacją 
Szczerzec.

W  drodze egzeiadywnej sprzeaaży pozbyto 70 
prc. mąkę żytnią loco Stanisławów za, 18.000 mkip.

Tendencja na ogół chwiejna —  usposobienia na­
daj bez ochoty.

Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie się 
w piątek dnia 21 l-P ca  1922 o gudz. 11-tej przedpołu­
dniem.

—mama  .  53 H3S -s !  z

ZAPAŁ
3 i 93

m 1i l K f IW M  I i  bm  ®!Wm'i idL i k s  i J ś i  L U  §f %
— 1

g&aćft Kaa 5 n©!
■ E a e n s i R W

■ ?a>n£ a o c
Suknie S 9 0 0  His. Spoćtafsski 3500, 3Eo- 
fiele, Sweatery, Fieli-saa o 2 0  pro. taniej 
spraedajo tyluo f.rma :: :: :: :: :: ::

cka 20 1. p.

K U lćK O  I  S P R Z E D A Ł
woale, przeróbki poleca po zniżonych ce­
nach ina-izyn Bugenji Drojowskiej Ha.i-

1791

m i
sie 5 wagonów siana, 5 wagorótf owsa, 1 

Jóćilłhlł,5 wagon s'omv owsianej i 1 wagon słomy 
m;erzwf-j Reileitńje sę  jedynie na towar piorwszorzednej 
jakości. Sz Ze^ółowe »,fer'iy należy nadsyłać do Admini- 
stiacji SlOAa tLlskiego pod „R-iinena" 3o92

pianino, fishaimonium kupię zaraz. Fańska 
21 Hanak 3192W s p ia t iT

RRjiwfrim 2-letnich trójka Le irogo dosprze .lan a — także 
»>iiU.lUVV para młodycii. Zgłoszenia: jaryinowicz, sk.ep 
Akademicka 23. - 3lo5

fiołsdslejskle
Nuwej Rzeźni 25.

mnterjnły suche jasi m, brzost, dąb 
w wiekezej ilości do sprzedania — ul.

B183
f „Pt,,, dla bydła. Mieco-ka, «yka z owsem zbiór kilku 

Uo liU  morgów nalycumiasr do sprzedania urzędnik Dąb-
czewski Piiockiego 15 a od 2—3. 3184

saloli macnon owy, komody antyczne, ser- 
11 óC dal- Want ę, biurcczko jaioii kie, otomany, ka- 

» •' skradano s7afv, dębowe, różic. rzecity. do użytnu do
/*% • «  • i ; a « ; . ; , A 1 i \

n a jk i sk ładane, s z . . . , . . 
niow ego. D oin aszew ski, O ss .lińskich V.

^ase Nr 3 oraz różne meble 
Csipit yi JCl 111 Firma w podworzu Kołłątaja 5.

3158

antyki sto- 
fclft

11 Ir. „Skiz“ dawniej Gab yeli Zapolskiej, z wohiem mie- 
sz^aniLm zaraz do sprzedania. Wiadomość na mi j 

scu — Ro,aika łyczakowska. 3186

— ■ P 0 5 A H Y  P O S Z U K I W A N E , neanaen

(?TMnpn]& posnodsrery, Śląz-k, kawaler z niższą iśre i- 
t bill iwllln n,ą szkołą rolniczą w Czechach i półtorarocz­
ną p a yką na Śiązku i w .uałopolsce poszukuje posady. 
Zgłoszenia przy jmuje zarząd dóbr Panulowice p Kańczuga. 
_______________________________________________ 31v5
IWkńjTP-mti akuszotka udziela porad, dyskrecja. Leona 
■ I anijW -ll 1 Sapie.,y 85. 3155

a m  W O L N E  P O S A D Y .   -
fW rw ow żurńa zdolnego, egzaminowanego, póWwkuje 
Dl c ‘jUCriayol y Droguerja W. Muszyńskiego, Przemyśl. 
Z: łoszenia z podaniem warunków i udpisami świa ,ectw 

h 3190

M I E S Z K A N I A .
P C S Z llk llję  Poti0)“  um bjowanego najchętniej w dz elni

15.000“
cy Halickiej. Zgł. pod „BiDljoteiśa.z IO.Cw— 

w Admin. 3173

2 4 wnlirii z kuchnią poszukuje P o lak  so lidny lokator
“ w LI wi vy oko licy  u .  San ien y bez pos.ednictw a, 

Z g ło szen ia  pod .M il j jn “ do Adm im str. 3152

L L b es N A U K A  I  W Y C K O W A N 7E.
niufejJPlMHlł klurs kroju i szvria t-zadza Pracownia su- 
w i l n a w y jh  } g jtn  d-.msk ch oza.ii B oardon  Lw ów , R • 
to w sk ie y o  1. 8. Z g ło szen ia  przy .m aje  s ię  codziennie od 
g^d z. 10-tej do 6-ic j. 2694

P ę sT łio J o n  Korwin Kv, i akowski p iszukiije Medjum — 
S p o d a j e  kró ko, -  p .zy j ' '
parter.

przyjm uje Sap ien v 49 
3191’

*/Q I s f  Pracownia tapicersk --aekoiacyjna Aloj-
Łfw lu l z go Tt-mjs ewskiego Ossclińs\icb 9, poleca się 
do reperac i mebli, w -zek ch  robót w zakres ten v/chodzą- 
cycn po rajprz stępn.sj zvch cenach. 3187
m i~ n ri~ i~ > ~ n ~ ir~ i i — i ' i i i    mmmm i— — — a— — — a— i m

Ogłoszenie. 
ę& M m w y  S s r z ą i Prsyn?usc»?y fConssry Clz- 
s&yrisuibj ń sftytslsęia Fryderyka 5SiańsJji:rga

podaje do wiadomości,

iż z dnieaiI erzsśaia 0 2 'Kjdzsrżasia:
s * © w a r

Koniimy cieszyńskiej w Cieszynie
czynny, mogący produkować do 150,000 

h! piwa, oraz 3112

r7i H iraęR!

tmńw owocowych
w  Błćgociiach pod Cieszynem
czynną, mogącą przerabiać rocznie do 9.00G 

hl. spirytusu.
Szczegóły w Monitorze, lub biurze Państwo­
wego Zarządu Przymusowego — Cieszyn 

Zamek.

r

(̂ (-W ę P , J S e f c a r z e
zaopatrują się w* wsx*l&U narzędzia ars/cis

Zń/Zifa uf facfiowsj firm io

S la n is ła w  ^B aran  %
JSwóio, ŁK Qadairdc(<a 2 6 . 

 --------- ^ 2^ -

KARNISZE ■ M O SIĘ ŻN E
poieca

HHTOni HnŁSHi, l iw ś s .S t liS z s k fe g o  3-
2969

Ogłoszenie konkursy.
W yd ział Oświecenia Publicznego w W o -  
jeivództwie Śląskiem o g ła sz a  konkurs

aa Rssł̂ ając?
w panstwowem  senŁnarjurr. żeńskiem  
z polskim językiem w y k ła ao w y m  w  Cie­

szynie:
1) na posadę dyrektora,
2 ) na posadę stałego nauczyciela głów ­

nego z kwalifikacją do szkół średpich lub 
wydziałowych z pedagogiki, ięzyka polskie­
go i historji powszechnej,

3) na Dosady trzech nauczycielek (h) 
szk o ły  ćwiczeń z kwalifikacją do szkół wy­
działow ych lub ludowych.

Posady powyższe połączone z uposa­
żeniem według usfawy z dnia 13 Iipca 1Q?0 
r., Dz. U. Rz. P, Nr. 65, poz. 433, oraz jej 
uzupełnień, obsadzone zostaną z ważnością 
od 1 wrześiia 1922 r. Poduma udokumen­
towane wnosić należy w drodze służbowej 
do Wydziału Oświecenia Publicznego w W o­
jewództwie Śląskiem w terminie do 10 sier­
pnia 1922 r. gi8o

Podania niezupełne iub spóźnione .nie 
będą uwzględnione,

Naczelnik Wyaziału Uf - %■ ffś?!FlS-

C iło r z e ln ic y !
Cclsir pensgjRsgB zargaftlzeuianfa sfę Plal^- 
yp^kSLga f^ ojajz. gorzsilrilanyoii,
oraz złąszenia si? z csntralą w warszaiaie- 
p.ssirny o przylsysiB na ftjazii do W arszaw y
«  dnia  23 — 24 lipca bni.

K watery za prpryedniem  zam ów ieniem  : W ar­
szaw a, ulica K rólew sk a 1. 8 3182

Z w iązek  t ciur. gorzd iiiczych  M ałopolski za Ko­
m itet organizacyjny. A d r e s: Technicz.ne Biuro bu­
dowy gorzelni L w ów , ul. Brajerov.ska 1. 11 A.

3D6

y ś l l w f i
świeży transport wsztifef&h H2lS2! Śriste^ysłl 
i kiltuwyes? na obecny sezon, oraz naboi 

Skoda — Vetzler 
polsca praeuwnia msarikarsKa
!s<eijiu,3 ijo, pi. B.fBidjn.Ki 1. 5.
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z m opustem d 9 A
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w s z e lk ie  t o w a r ,7

(f* ' * ’ G;’ / | j  I l l M I  b ła v v a ln s  1 p o ś r ie lr i!0  sprzedaje uh z ,,56
LUWaHf £0% »  . 'e.; 'eg°
pośrićlne f g B f c  * j S f  „  L w ć®  P1 K » n i « a i n y  » .

f my waffflTrn r/pWn IwiAu Iduw-itnw 1 Kwup/Mr
j ja-

j. DTgxflef & Synowie
L w ó w , pi; U S ap U raSn y %»

Maswn \Wń, Płócien. Clswatów i Bielizny.

"  *  ^  t i U ,  BBS

R&|w! îcs£0 czasopismo ekonomiczne w kraju, wychodzi 10-00 i 25-go każdego mles^ca.
t ę m  zeszyty 300 Marek,' prenumerata kwartalna 1830 Marek. 23,0

W przygotowania 2 wielkie nnntóry wydać się mające z okazji II. Targów Wsch.
Ogłoszenia we wszystkich językach przyjmuje Administracja „Gazety Bankowej we Lwowie, /amorowicza 5. Teł. 531,

. Po otrzymaniu 150 2Vikp. w gotówce lub znaczkach pocztowych wysyła się egzem -
pilarz okazowy. •

l i i i  i a l ś s f  l i i i  i T S j i i !.«.
przemyje zamówię m  zbJża siewne

^ oryginaJne refkus Łjcftoaa Mnn#,t.?fi«. Danftowsha, Konstancja,
 ̂ tirsgłjHlBB ftsû dzyA&ifif EJ H & lf  JJ ®5SohoiitBwsiiat§,j5srj,jsfta 

l i f t u  sflbipszfńsftie 3127 jawaSiflillJsiJ puławka, Mlimtefo

ran
stó w  JH43&P » sn \

u * Ś k
/j)  My-

k H e i  jś rM - . J  l& j'idz-F fel*

' j m  * w s p  * ** s O e r f i W f P f P j a
<n .luuuia

EB£SaV3SBSB

S A R iS T U R Y  O S R O D O W E
&fót, kanapfca, 2 falaie, 2 teEsta, t  podiKfóHi

M. KIERSKI M i  Mm ■■ Lwów a£ Za
3 38 Fiija: Tarnopol — H ttel Pancserta

odDęazse się w  soDotę dnia 2p lipca 
b. r. o godżi 4-tej popołudniu.

  JMf-------
i

P o rz ą d e k  dzienny:

) Uchwalenie likwidacji Spółki,
2) Wybór likwidatorów,
3) Wnioski i interpelacje >

s\ o

111IP

Z A  D Y R E K C J Ę : \  •

r, Zdzisław Próduiiicki m. p. 

J)r. St. Dąbrowski m. p.

3196

lilii lilii illR Ili
✓

tzionków Towarz. zaliczkowego w Isfclekaelt
\

stowarz. zarej. z poręką ograniczoną 
odbędzie się dnia 31 lipca 1922 r. o gedz. j o  

przedpołudniem w lokalu Towarzystwu.
[ Porządek dzienny: 3rs;

1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za w i ł  r.
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności i rachunków 

^ 1 9 2 1  rok, tudzież wniosek na udzielenie Dyrekcji i Radzie nad­
zorczej absolutorjum z czynności i rachunków za 1921 rok.

3) W ybór członków do Rady nadzorczej w m ielce  ustępują­
cych w myśl §§. 25, 26  i 28 statutu

4) Wnioski,
Mościska 11 lipca 1922. ^

Sekretarz: Bfitestaw Eb&KgfBSM Prezes: M«1!H Yeunia.

phorobj  żołądka, k.szck. 
w nerei., obstrukcje, he­
moroidy itji. radykr'n;e 

leczą 2735

53^ 3jsarsk.le
garikie ziela
Dra Bauer; oivgnaIne 
z mhrką „Kogut". — 
Sprzeuają apteki i skła­

dy apteczne. 
ISSSS22SS TJm s&nzTZ

— ROBOTY--
W ZAKRES DRUKARSTWA
- - - WCHODZĄCE - - - 

PRZYJMUJ ci
 DfPJKARHlft - - -

. „ s ł o w a  p c iS K ie a D "
- - - - LWÓW..............

UL. ZIM0P.0W1CZA 11 — 15

e m s z

Zakład P rzc tn ys ło w y  i
<3. °  JM

M a larstw a  S z y ld ó w  i L ak i^ ra ictw a  p
m ; e s c i  s : ę

Lwów, ui, Bcimćw I. 4 . -
2947 FeJ;ks Oaficipski 1

ip r' Strugarki, WierrarKi, Heblarki, Piły taśmowe,
I  Unul iilWy Cyrkularki, W elokrążki, Wiitay, Tiaiisnitsje, 
Pasy poleca „Pilot Lwów Batorego 4. 17il

K
we Lwowie 3179

iplssie bojhars v,z szKice

ii?I f e i t i i
w  Rydnilty o.|S

z terminem de 20 sierpnia i

ii

SAMOCHODY O S O B O W E

STEYR
SAMOCHODY CIĘŻARÓW!!

R g Ż N Y C H  M /.R E K

S T  A L P  
N A  S K Ł A D Z I E

„ \ V *  X  2 ~ . Z j  X  a s "  a A -*
Fabryka koszykarska i v,ózków dziecinnych 

Sjsptyc.kicn 14 
poleca wyroby koszykarsKie, kosze podróżne, wa­
lizy; meble ogrodowe, k o lsk i i W Sskl d=hicćnne 

i >t. cer,, h nrżvvqn/;yc'. .1107___  *
asa m  Stsraa aiiżi;

kupuje a,jteh.a Ledera w KraKo^ie, ul. Ka -
Sf) t v rin nielicaa 23. 3167

blSES, B0? 6 RSlRfl S4. TEK 194.
K R A K Ó W , B A R S K A  1 2 . 2794

B . spizcdazii ł. 
obrzymi młyfn urhspow y i -.jlelki st3*v rybny —  ko
lej w Ir. -jscu.' W a c w o ś ć :  Di G U C H r . L T  Lwów, 

Piekarska 28, U p. codziennie od 3—4. 3075

Redaktor cdftowkdi.,>iay^ *M«łisz 16 fiUkłwrai ..Słowa Ęoi3laeg;o“ pod zai z ,  >V. A  błLfzywyń


